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kwestją, na razie usunąć ją z porządku dzien- 
nego i przejść odrazu do drugiej z kolei sprawy, 
do regulacji granie Bułgarji, niemieszczącej, zda- 
niem jego, tyle drażliwych rzeczy, co sprawa 
militarna. 

Wszystko to cośmy tn opisali, pochodzi z 
prywatnych informacyj. Może przeto mieścić w 
sobie dużo przesady i podlegać kontrowersie. Je- 
dnakże nie mnsi bardzo oddalać się od prawdy, 
skoro Pol, Corr. na podstawie półurzędowych 
doniesień, taki horoskop stawia tej kwestji: 

„Sprawa fortec bułgarskich — pisze ona w 
poniżej zamieszczonym telegramie — przybrać 
może groźną postać z powodu, iż Turcy stawia- 
ją opozycję w sprawie ewaknacji Szumli i War- 
ny. Rozwijają oni, zdaje się silną agitację, a ko- 
rzystając ze swej pomyślnej sytuacji militarnej i 
mając w posiadanin owe twierdze, (których nie 
mają zamiaru opuścić, chyba po zawziętej walce), 
praguą oni widocznie wywrzeć na kongres pre- 


Od administracji. 
Przedpłata na 3 kwartał. 


4 złr. 50 ct. 
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wynosi w miejscu 
na prowincji 7 
Upraszamy o wcześue przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenuniera- 
torowie nie doznali przerwy w prze- 
syłece. a 
Zwracamy uwagę na nasze orygi= 
malue korespondencje z wystawy pa- 
ryskiej. 
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Leow d. 18 czerwca. 


(Drugie posiedzenie kongresu. — Zmiana po- 
rządrn dziennego. — C-fauie się Moskwy i opo 
zycja Porty. — Półnrzędowy komunikat Pol. Corr.— 
Ewentnalność rozbicia kongrean. Doknwenta 
ogłoszone w Głobie. — Oświadczenie ks Richmon 


da. -- Odroczenie Rady państwa. — Uzbrojenia 
anstro-wegierski*, — Rewizje n socjalistów w Pra- 
dze — Żydowacy delegaci na, kongresie ) 


sję w tym duchu, aby przy ostatecznem uorga- 
nizowanin Bułgarji poddano ją pod zwierzchni- 
ctwo sułtana. Jeżeli zamiar ten Turków poprze 
jedno czy też kilka mocarstw, w takim rawie 
spodziewać się Turcy mogą osiągnięcia zamie- 
rzonego celu; w przeciwnym zaś razie (to jest 
w razie gdy ządania Tursów nie znajdą popar- 
cia u mocarstw), zamiar ich doprowadzić może 


Urzędowe sprawozdanie z wczorajszego do rozbicia kongresn.* > 
posiedzenia kongresu, obwieszczające Światu, | Taka myśl przebija z fatalnie stylizowa 
że posiedzenie trwało od 2 do 5 i że członko- |nego telegramu wiedeńskiego. Więc już rzeczy 
wie ubrani byli we fraki, przypomina dowcipną 'doszły do takiego naprężenia, iż nawet półurzę- 
odpowiedź któregoś z dyplomatów, odpowiedź ;dowe źródła p'zewidują ewentualność rozbicia się 
kursującą obecnie po bruku berlińskim. Na za-|kongresu. Przewidują one jednak ewentualność 
pytanie pewnej damy du grand monde, co się tę tylko w takim razie, jeżeli mocarstwa nie 
działo na pierwszem posiedzeniu kongresu, od- poprą zamiarów Porty. Widzą bowiem, że Porta — 
parł on pvmpatycznie: „Rzecz wielkiej doniv- | „Korzystając z pomyślnej sytuacji mijitarnej* — 
słości: skazówka na zegarze dziejów obiegła nie ustąpi i raczej zdecyduje się na nową wojnę 
dwie godziny”! z Moskwą. Liczą zaś, że jeżeli mocarstwa po 

Tym razem skazówka obiegła aż trzy go-|prą zamiary Porty, natenczas Moskwa nie wy- 
dziny, co poniekąd dawać może do myślenia, iż trwa w oporze, ustąpi, a kongres: z powodu for 
w trzydniowej pauzie zatarlo się wrażenie scy- |tec nie zostauie rozbity. Owóż wczorajszy ber- 
sji czwartkowej między Beaconsfieldem a Gor-;liński telegram Biura korespondencyjnego doniósł 
czakowem. Tak można byłoby przypuszczać, nam. że mocarstwa poparły opozycję Porty i za- 
bacząc na spokój trzygodzinnej obrady, gdybyś- | żądały od Moskwy, aby się zobowiązała twierdz 
ry mie wiedzieli z jednej strony, jak znakomi- nie obsadzać. A jakkolwiek porozumienie w tej 
cie są opancerzeni dyplomaci przeciw wzajemnym sprawie nie „zostało jeszcze osiągnięte, niemniej 
pociskom, z drngiej zaś gdyby prywatne infor- | jednak przejęty być musi kongres nadzieją, że 
macje nie doniosły, że w ostatniej chwili (inż ; Moskwa nstąpi, skoro Bismark wymógł na An- 
w poniedziałek rano) na wniosek Bismarka usu- glii, iż zezwoliła na usunięcie z porządku dzien- 


nięto z porządku dziennego kwestję wycofania nego wniosku Beaconsfielda. 


wojsk moskiewskich z pod Konstantynopola 


} Inaczej bowiem 
ustępstwa Anglii w tej sprawie niepodobna wy- 


i postanowiono posiedzenie rozpocząć od kwe- ,tłómaczyć, chyba że byśmy przypuścili, iż ogło- 


stji regulacji granic Bułgarii. 
Trzydniowa pauza i prywatne konferencoj 
nie doprowadziły zatem do Żadnego porozumie- 


uia, jakkolwiek Moskwa cofnęłe. się nieco od jCzerpujące i zafem 


pierwotnego oświadczenia Gorczakowa i nie do- 


szone przez Globe dokumenta — wbrew twier- 


e|dzeniu ks. Richmonda, prezydenta gabinetu an- 


gielskiego -— wyjaśniają politykę Anglii. są wy- 
j dokładne. 
Wspominając o tych dokumentach, potrąci- 


magała się już potem, aby Anglia odprowadziła |liśmy o sprawę, która nader fatalne rzu'a świa- 


swą flote 7 zatoki TIsmidzkiej, lecz tylko zażą- 
dała, aby Porta ewakuowała Szumlę i Warne. 
Jednakże przeciw temu Żądaniu zaoponowała 


j tto na politykę Angliji. Przed para tygodniami 
Globe oglosił w dziesięcin streszczonych punkta- 
cjach główne motywa umowy zawartej — we- 


znów Porta i znalazła poparcie u kilku mo-idłng jego doniesienia — d. 30. maja pomiędzy 


carstw. Zażądano od Moskwy, aby się zobowią- 
zała nie obsadzać pomienionych twierdz nawet 
w tym razie, gdyby Turcja wyprowadziła z nich 
swe załogi. Na tem kwestja stanęła, a ponieważ 
delezaci moskiewscy nie mogli na siebie przyjąć 
podobnego zobowiązania i ponieważ Gorczakow 
miał podobno oświadczyć nawet, że jeżeli deba- 
ta odbywać się będzie nad kwestją wycofania 
wojsk, w takim razie on nie przybędzie na po: 


siedzenie; przeto Bismark zaproponował, aby 
nie przesądzając toku rokowań nad pomienioną 


POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 
TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


XXII. 

Śmiała się i śmiała piękna pani Wrębina. 
Zasłaniała batystową od nosa chusteczką usta, 
obcierała nią oczy, ustawała na chwilę, spoglą- 
dała w okno na panoramę umykających w Sza- 
lonym pędzie pejzażów i znów się śmiała. W je- 
dnym z przestanków następujące rzuciła wyrazy: 

— Est-il permis de faire rire qudqu'un de 
la sorte?.., 

Pan jan Baptysta wnet odrzucił, deklatmując 
w głos: 

— „Ah?! la rire fidele 
Prouve un coeur sans detours.“ 
I dodał po cichu: 
„Riez ma belle, 
Riez toujours.“ 

— Człowiek taki poważny... bankier... hom- 
me d' affaires... 

— Les affaires n empechent pas le senti- 
ment... 

Piękna pani nie zaniechała okazów tych we- 
sołości, aż się pociąg zatrzymał, i słyszeć się 
dały okrzyki zgromadzonego na dworcu ludu. 

W okazach tych jest do zauważania osobli- 
wość jedna, która nie jednego , nie krytyka ko- 
niecznie, w oczy uderzy, a to: stopa poufałości, 
na jakiej pozostawali jedno wzylędem drugiego, 
pan Wurski i pani Wrębina. Przemawiali do 
siebie: ty. Zkądże poufałość ta wziąść się mogła 
tak nagle? Jak mogła ona występować przy 
ludziach ? — przy matce i bracie nieobecnej pani 
Wurskiej, przy matce i mężu obecnej pani Wrę- 
biny i przy dwojgu jeszcze osobach obcych? 

Odpowiemy najprzód na pytanie ostatnie. 

Tylko jeszcze u ludów wschodnich, i to nie 
u wszystkich, nie wolno cudzemu małżonkowi 
przemawiać do małżonki cudzej. U ludów zacho- 


Anglią u Moskwą. Pnnktacje te olbrzymią wrza- 
wę wywołały w Europie, a swojego czasn i my 
o nich mówiliśmy, i poddawszy je snmiennej 
krytyce, wykazaliśmy, ża Anglia jeżeli rzeczy- 
wiście taką nmowę zawarła z Moskwą, zeszła 
ze stanowiska ogólno-europejskiego, a zamknęła 
się w ciasnych granicach swych wyłącznych in- 
teresów. Jeieszyliśmy się tedy niewymownie, 
kiedy Salisbury w Izbie lordów stanowczo za ` 
przeczył autentyczności doniesieniom Globa il 
kiedy się okazało, że punktacje te ogłoszone zo- 
dnich wolno. Wolno nietylko przemawiać , ale i 
żartować, i umawiać się, i szeptać, i rozmawiać, 
według teatralnego wyrażenia „na stronie“. Co 
się mówi Í jak się mówi „na stronie“, o tem 
nie wiedzieć mogą ojciec i matka, mąż i żona, 
bracia i siostry stron porozumiewających się. 
Pociąg huczał; nikt nie słyszał powiedzenia, które 
piękną panię do śmiechu pobudziło; któż mógł 
wiedzieć, że rozmowa odbywała się przez „ty?* 
Na stacji pan Wurski przemawiał do młodej ko 
biety „pani*; młoda kobieta tytułowała go „pa- 
nem... 

Co zaś do pierwszego pytania, odnoszącego 
się do nagłości, to czytelnik znajdzie na takowe 
odpowiedź w rozdziale poprzednim... Nagle? .. 
Gdzież tam nagle!.. Lat trzy bez mała, czy też 
nawet z czemś usuwają zarzut nagłości. Ci pań- 
stwo znali się od lat kilku i przez lat kilka mieli 


ze sóbą stosunki, które ich zbliżały, zbliżały, aż 
zbliżyły do tego stopnia, że się spoufalili. To 
przychodzi samo przez się, z łatwością wielką, 
zwłaszcza jeżeli z jednej i z drugiej strony dobra 
po temu znajduje się wola, a nie znajduje się to, 
co w sferach pewnych uchodzi za przesadność. 
To tak łatwo, mój Boże!... zpoufalić 8-,4.. 

Pani Wrębina, była to kobiecina młoda, 
hoża, piękna, wesoła; miała męża, który się 
wzmacniał i wzmacniał, a wzmocnić się w stanie 
nie był; była zdrowa, ciekawa, dobrego serca, 
najlepszych chęci i z pewnością całą, gdyby się 
jej okazja nie trafiła, pozostałaby z panem Hur- 
skim na stopie prostej znajomości sąsiedzkiej. 

Pomiędzy wymienionemi powyżej zaletami 
jej, zwracam uwagę szczególną czytelnika na 
jedną mianowicie: na ciekawość. 

Ciekawość zaspokojenia się domaga. Stanowi 
to właściwość jej, że tak powiem przyrodzoną. 

Zaspakajanie ciekawości jest zadaniem wy- 
chowania. i 

U nas, w domach zamożnych a szanujących 
się (() wychowywanie młodzieży płci niewieściej 
urządzonem jest tak dowcipnie, że ma na celu 
nie zaspakajanie a drażnienie ciekawości dzie- 
wczęcej, draźnienie, z którem dziewczę styka się 
na kroku każdym, w chwili każdej: czy wda się 
w gawędkę z boną, czy weźmie do ręki ksią- 
żeczkę moralną dla niego umyślnie napisaną, czy 


`~ 
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stały za iuspiracją Moskwy w celu wywarcia | 


presji na Aunstrję. 


We Lwowie, Sroda dnis 19 Czerwca 1878. 
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wrą obaj ministrowie skarbu, umieszczony będzie ; 
|pnnkt, że i co do spraw §. 40. przysłnża Ra- 


Aliści Globe nie dał za wygranę, i w zeszłą dzie jeneralnej prawo, w $. 25. jej zastrzeżone. 


sobotę ogłos'ł dokładny tekst obu memorjałów 
(Ai B, spisanych pomiędzy Sznwałowem a Sa- 
lisbnrym. Tym razem autentyczności dokumen- 
itom tym angielscy ministrowie zaprzeczyć nie 
;mogli. Northcote, w sobotę wieczór zainterpelo- 
wany w parlamencie, oświądczył, że jeszcze nie 
czytał Globa i przeto stanowczej odpowiedzi dać 
[nie może. Richmond zaś powiedział, że „ogłosiła 
te dokumenta osobę, która ma przystęp do po- 
„ufnych aktów, ale która nie miała upoważnienia 
Od rządu angielskiego“ . —' i przez to wskazał, 
„że ogłosiła je Moskwa, lecz nadmienił iż „one 
|nie wyjaśniają polityki rgądn- angielskiego, a 
przeto są niedokładne.* Tym sposobem wątpić 

o autentyczności dokumentów Globa odtąd już 

wprost nie można. Smutny to fakt, bardzo bole- 

śny, —- a powiedziawszy otwarcie, całym swym 

ciężarem spadający na Austrię i wymierzający na 

nią karę za jej chwiejną politykę. 

Dokumenta wspomniane podajemy poniżej 

w dosłownym przekładzie. Tutaj zaś nadmienić 

musimy, że wobec rozczarowania, jakie one bu- 

dzą, pozostaje przecież jeszcze jeden promyk na- 

dziei w zachowaniu się Beaconsfielda na kou- 

gresie, zachowania się wcala nielicującem z du- 

chem i treścią owych dokumentów. 


Wczorajsze posiedzenie przedlitawskiej Izby 
posłów zakończyło się oświadczeniem prezyden- 
ta, że dzień następnego posiedzenia będzie pise- 
mnie naznaczony. Dziś lub jutro to samo zape- 
wne ogłosi prezydent Izby panów, jeżeli nie na- 
stąpi formalne odroczenie aż do jesieni, bo o 
zamknięcin Rady państwa 'jnż teraz, mocno wąt- 
pią, z powodn, że Izba posłów odrznciła projekt 
rządowy nznamia komisji dla kodeksu karnego za 
nieustającą — co się rówqa zupełnemn odrznce- 
nin reformy podatkowej. Co jednak rząd na tem 
skorzysta, że sesję a oraz kadencję przedłnży ? 
Czy jeszcze się zdoła zebrać Rada państwa na 
tak długo, aby mogła załatwić reformę podatkową 
sama, skoro nie chce uznać komisji za nieustają - 
cą ? Albo czy rząd może nie chce podać centra- 
listom i niecentralistom możność do agitacji wy- 
borczej już teraz ?' Klęska rządu jest tak ogro- 
mną, choć tylko większością ośmin głosów opo- 
zycyjnych zadauą, że w każdem państwie, choć 
jako tako konstytacyjnem, musiałby się natych- 
miast podać do dymisji. Ale nie w Przedlitawii. 


Z wstępnej czyli wykonawczej ustawy ugo-|, 


dowej, przez Izbę posłów Rady r rzy 
jętej, podnosimy główne nowienią: nie 
-stkie ustawy Ściśję ngodowa mają być równo- 
cześnie z ustawą wykonawczą obwieszczone 
i razem z nią wejsć w życie. Ustawa wykonaw- 
cza ma wejść w życie z dniem obwieszczenia. 
Ustawa bankowa wchodzi w życie z obwiesz- 
czencim ustawy 0 długu BOmilionowym. Taryfa 
ełowa wchodzi w życie z dniem 1. stycznia 1879. 
Innym warunkiem wejścia nstaw wszystkich w ży- 
cie jest, aby i we Węgrzech otrzymały moc 
obowiązującą. Rządowi daje się upoważnienie do 
przedłużenia obecnych traktatów handlowych 
z Niemcami, Włochami i Francją po koniec 
grudnia r. b. 

Co do $. 40 statutu bankowego, który 
utrzymał się w stylizacyi rządowej, zapewnia 
organ p. de Pretisa Montagsrevue, żą żądaniu 
-„uuralistów, aby w nim powołano §. 25., sta- 
nie się zadość poza ustawą, w ten sposób, Że 


w kontrakcie, który z bankiem narodowym za” 
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najpierwszą nauką dla niego umyśl- 
nie przystosowaną, czy wsłucha się w rozmowy 
jakie toczą rodzice pomiędzy sobą i z gośćmi, 
czy wpatrzy się w otaczający je świat. W każ- 
dej stronie spotyka się z drażnieniem ciekawości, 
niezaspakajanej w niczem, albo teź, co gorzej, 
zaspakajanej w sprsób wykrętny, na którym 
dziecko poznaje się bardzo prędko i bardzo do- 
brze. W miarę jak wyrasta, ciekawość się roz- 
wija i drażnienie potęguje. Z czasem pierwsza 
zaspokaja się w części jako taka, drugie zaś 
przeradza się w stan łaskotliwości i pozostaje na 
życie całe. Znam damy z wielkiego świata, siwe, 
a zawsze łaskotliwe. Własność ta pozostała im 
z dzieciństwa, z tego, że na pastwę ciekawości 
ich rzucano najprzód rzeczy do pojmowania naj- 
trudniejsze, następnie zaś błazeństwa polernicze, 
a w końcu, z owych rzeczy trudnych i z owych 
błazeństw sformowano całość edukacyjną, którą 
nadziano pannę pięknie wychowaną. 

Tak pięknie wychowaną została pani Cecy- 
lja — i wyszła za mąż — i stała się łaskotliwą. 

Zamążpójście uważa się jako wielkie pana- 
ceum na rozliczne ułomności i słabostki nątury 
niewieściej. Bywa to tak, ale nie zawsze: zdarza 
SIĘ zaš bardzo rzadko, gdy stadło niedobrane, 
pod względem tym lub owym. Jak wiadomo, 
ścieżka cnoty jest śliską. Pośliznąć się i potknąć 
tak łatwo t., 

Pani Cecylja, pięknie wychowana, była to— 
jak rzekliśmy wyżej — kobiecina młoda, hoża, 
piękna, wesoła, zdrowa, ciekawa, a przytem głu- 
piusieńka... głupiusieńka .. słowem, zachwycająca 
Patrzeć się na nią była rozkosz. Mołodycia, 
„choć, jak toj każe, wody z nei na- 
pyjsia.* Cudo, nie babina! Patrząc na nią 
(miałem to szczęście, żem ją widywał niekiedy) 
nie wiem dłaczego przychodziła mi zawsze na 
myśl piosenka, poczynająca się od strofy nastę- 
pwącej : 


zajmie umysł 


„Nikto ne wynen, tilki ja, tilki ja, 
Szczo polubyła hultaja, hultaja.“ 
Nuta tej piosenki przypadała do niej, owie- 
wała ją niejako do koła. 
Luba kobiecina! 
Wiedziała o tem, że jest piękną, i nasta- 
wiałą się. Umiała doskonale przybierać pozy. 


Pierwszym jawnym aktem rządowym, będą- 
cym w związku z inobilizacją, jest ogłoszony w 
niedzielę w Wiener Ztg. zakaz wyprowadzania 
mułów z Austro-Węgier (muły są potrzebne pod 
juki, zwłaszcza w Dalmacji, i w ogóle w górach). 
Drugim jest rozporządzenie cesarskie, 


Dalmacji, jen. Poppowi zaś takąż komendę w 
Dalmacji południowej i w fortecy Kottarskiej; ko- 
mendantem stojącej w Dalmacji dywizji piechoty 
pozostaje jen. Jovanovies. Jan. Csikos był na- 
stępcą jen. Rodicza i komendantem brygady 36. 
w Dubrownikn; zasłynął jako wytępiciel oprysz- 
ków w okręgu pułku Likkańskiego na Pograni- 
czu, a więc zna doskonale okolice przyległe Dal- 
Jen. Popp wyszedł ze sztabn 
jeneralnego, i był długo czynnym w południo- 
wych prowincjach Aastrji. Jen. Jovanovics jako 
oficer sztabu był attaszem wojskowym przy je- 
neralnym konsulacie w Serajewie, i podczas po- 
wstania krywoszańskiego dowodził brygadą pie- 
choty. 

Do Triester Ztą. donoszą z Poli d. 13 bm., 
że nakazano spiesznie urządzić do służby wielki 
wojskowy parowiec transportowy „Gargnano*, 
tudzież dwa tenderowce „Thura-Taxis* i „Gorz- 
kowski“ (tenderowce mogą pełnić służbę na rze- 
kach i w portach). 


macji północnej. 


oddające | 
jenerałowi Csikosowi komendę załóg w północnej, 


| dy. 


Rok XYJBE 
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ją wyraźnie do zrozumienia, iż rzeczywiście star- 
cie istniało, Jakie zaś fakt jego istnienia otwiera 
olbrzymie pole do rozmaitych wniosków, to rzecz 
widoczna. Przedewszystkiem świadczy, że okrzy- 
czane porozumienie między Anglią a Moskwą w 
gruncie rzeczy nie istnieje. To też ntrzymują, że 
hr. Andrassy od czwartku śmielej i energiczniej 
występuje wobec Sznwałowa. 
Ten ostatni zachowuje się tntaj — wybaczcie 
mi trywialne porów: anie — jak pies na jarmarku. 
Myszknje, lata Kaiserhofa do Bliicherowskiego 
pałacn, ztamtąd do ambasady moskiewskiej (gdzie 
mieszka Głorczaków) to znowu do hotelu Royal, 
godziny nie posiedzi bezczynnie, wszędzie go peł- 
no, kłania się, dyga, umizga się, słowem w kro- 
plistym pocie czoła dorabia się kanclerskiej posa- 
e jej się dorobi, to nie ulega wątpliwości, 
e czy Moskwę od wojny ochroni, to inne pyta: 
nie. Wielu  wierdzi, że byłoby to mn może sna- 
dniej powiodło się, gdyby on był jedynym repre- 
zentantem Moskwy, a nie drug im. Gorczaków s 
powodu swej choroby jest podobno bardzo rozdra- 
niony. Najmniejsza rzecz go irytnje i gniewa. 
Owoż Szuwałów ma się obawiać, żeby irytacja Gor- 
czakowa na plenarnem posiedzeniu kongresu nie 
psuła od razu tego co (Szuwałów) mozolnie 
przeprowadzić w prywatnych konferencjach zdoła. 
Do uznpełnienia obrazu dodajmy jeszcze pogłoskę, 
która tn obiega w sferach mających styczność z 
ambasadą moskiewską, że następca tronu, podbe- 
chtany przez panslawistów, kazał sobie codziennie 
przesyłać dokładny raport z toku rokowań. 


O Bismarku powiadają, że rzeczywiście dorósł 


Złożona z czterech urzędników komisja są-|do wysokości „uczciwego pośrednika.“ Granie neu- 
dowa robiła poszukiwania n redaktorów dwóch| tralności objektywnej ani na włos nie przekracza, 
pragskich dzienników socjalistycznych, którym|co ma niepospolicie gniewać Moskali. Obecnie pra- 
wytoczono śledztwo o rozszerzanie zakazanych |enje on głównie nad wyrównaniem żądań Austrji 


druków socjalistycznych. 


Starokatolicki synod w Bonnie (w Prusiech 
nad Renem) uchwalił 75 głosami przeciw 22, 
że przepis prawa kanonicznego, zabraniający 
dnchownym począwszy od subdyakona żenić się, 
nie przeszkadza u starokatolików nietylko że- 
nienia się księży, ale i sprawowanin urzędu 
dunszstarowniczego przez żonatych księży. Tym- 
czasem starokatolicyzm upada, zwłaszcza w Ba- 
warji, gdzie stosunkowo jeszcze najwięcej miał 
zwolenników. Kościoły, zabrane przez starokato- 
lików, wracają do katolików. 


Pester Lloyd denosi: 
kongres, pp. Nettera i 


teresów żydów na Wschodzie w ogóle a zwła- 
szcza żydów w Rumunii.* 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Berlin d. 16. czerwca. 


Wszystko co donosiłem wczoraj o Btarciu, ja- 
kie miało miejsce na czwartkowem posiedzeniu kon- 
grem między Beaconsfieldem a Głorczakowem, znaj- 
duje pośrednie potwierdzenie w tem, że dotąd nrzę- 


z żądaniami Moskwy, a trzymające się metody dość 
racjonalnej, rozpoczął rzecz od spraw łatwiejszych, 
aby potem stopniowo przechodzić do coraz tru- 
dniejszych. I właśnie miał już wpaść na kombina- 
cję, która godzi podobno Moskwę z Austrją w ma- 
lnczkiej sprawie portu Antivari, Port militarnie 
należeć będzie do Austrji, nawigacyjnie zaś do Czar- 
nogóry. Przebąkują także coś i o Nowym Bazarze. 
Bismark wytargował podobno u Moskwy, aby mia- 
sto to nie było przyłączone do Serbii. Dotąd więc 
Bismzrkowi udaje się, ale bo też dotąd Moskwa 
robi ustępstwa w rzeczach niewchodzących w aferę 
bezpośrednich jej interesów. Koszta tych ustępstw 
płaci Czarnogóra i Serbia. Jak rzeczy pójdą, gdy 
Moskwie samej przyjdzie opłacać koszta swych 


A , Paryska „Allianee | ustępstw, to dopiero zobaczymy jutro, kiedy na 
raelite* wysłała do Berlina dwóch delegatów | plenarnem posłedzeniu kongresu wytoczona zostanie 

gAego Kanna. „Mają |sprawa cofnięcia wojsk. moskiewskich z pod Kon- 
ńskim rzecznikami in-| stantynopoła. 


P. 5. W chwili gdy list ten miałem oddać ua 
pocztę, doniesiono mi, że nadeszła wiadomość, iż 
wczoraj koło Skodaru miało miejsce starcie zbrojne 
pomiędzy Turkami a Czarnogórcami, Dopisując tę 
wiadomość , donieść przy sposobności muszę, iż 
wczoraj przed zamknięciem giełdy tutejszej ruble 
spadły o 2 procent. 


Ugoda Anglii z Moskwą. 


Ogłoszone w dzienniku Globe dwa dokumen- 


downie zaprzeczonem nie zostało. Członkowie kon-|ta opiewają: 


gresu mogą — jeżeli im się tak podoba — przy- 


A. Projekt memorandum, zawierający punk- 


sięgać sobie nawzajem zachowanie tajemnicy (i no-|ta, co do których pomiędzy rządami Moskwy i 
tabene potem ją zdradzić), ale znowu nie mogą, Anglii przyszło do porozumienia, i mający wza- 
zaprzeczać oczywistym faktom, bo to już byłoby |jemuie obowiązywać moskiewskich i angielskich 


trochę za wiele, Tem wię”, że nie zaprzeczyli, da 
O e a E BU R orren saski ~ 

W kościele wyglądała, jak natchnienie modlite- 
wne, na balu, jak królowa, u siebie w domu, 
jak wyidealizowana gościnność w kształty nie- 
wieście wcielona — tu, tam i wszędzie przycią- 
gała do siebie. Przyciągała, bo sama lgnęła. 


pełnomocników na kongresie. 


Pośliznęła się i przylgnęła... 

I przyciągnęła pana Wurskiego. 

Pierwsze było rzeczą naturalną, i drugie 
było rzeczą naturalną. 

Gdybym chciał być historykiem tajemnic za- 
kulisowemi zwanych, podnieść bym mógł moment 
pewien, pewien łez i gniewu ze strony pani Ce- 
cylji, pełen pokory na klęczkach ze strony pana 
Jana Baptysty. 

W ten sposób zamanifestowała się kryzys 


miłosna, 
(C. d. n.) 


Szkice Stambulskie. 


przez 
Jana tGirzeg...2...«.« 


Ali Suavi. 
(Ciąg dalszy), 


Minęło sporo czasu od tej rozmowy. Wśród 
owej zawieruchy jaka nastała po upadku Plewny 
Ali-Suawi w skutek intryg Saida został desty- 
touwany i usunięty z posady. Opuścił Perę 1 
przeniósł się do jednej z najdalszych dzielnie 
Stambułu. Nie widziałem go w ciągu kilku mie- 
sięcy. Wybuchło powstanie w Rodopie, zawią- 
zała się tak zwana „Unja wschodnia”, której 
jedna konferencja pióra eksdyktatora Galataserai 
dostała „Się do prasy i została ogłoszoną przez 
wszystkie niemal dzienniki. Razu pewnego ku 
wieczorowi wracając przez Gałatę i Dolma- 


Bagcze ze spaceru na Perę, słyszę Że ktoś mię 
dopędza, Odwracam się, jakieś Turek: „Effendi, 
mój pan widział pana przechodzącego i pragnął 
koniecznie z nim pomówić, ale pan tak szybko 
idzie, że ani sposób go dogonić." Stanął, ukło- 
nił się i jakby czekał politowania. Jaki pan? 
Patrzę: maleńki, podsadkowaty Ali-Snawi bie- 


Zajęcia moje nie doawoliły mi natychmiast 
zadość uczynić jego propozycji i mojej własnej 
chęci; nezymiłem to jednak po dwóch tygodniach. 
Ali Suawi jnż nie mieszkał przy Aja Sufii, lecz 
przeniósł się do Skutar. Zaszedłem do redkcji 
Bassiretu i wziąłem od redaktora adres do- 
kładny napisany po francuzku i po turecku. 
Wsiadłem w statek, który co godzina odpływa 
do Skutar i udałem się na przeciwległą stronę 
Bosforu. Ali Snawi zajmował obszerny długi 0 
jednem piętrze konak, położony tuż nad samem 
morzem. Sień duża z kolamnami była przez po- 
łowę zapchana wychodźeami « Bałkanów lub 
służbą domową, która panowie tureccy zwycza» 
jem szlachty polskiej z XVI. lab XVII. wieku 
trzymają w znacznej iłości. W sieni tej zdejmo- 
wało się kalosze, a kto nie miał — papnvie, 
bo domy tureckie wszędzie są wysłane kobier- 
cami. Po kilkn stopniach wchodziło się do dol- 
nej sali, wysłanej rogożkami plecionemi. Była 
ona zapełnioną, również wychodźcami albo oso- 
bami, które oznaczone na pewną godzinę mieli 
rendez-vous. Murzynek wchodził i po kolei ka- 
żdego prosił na górę, gdzie sam na sam rozma- 
wiano się z gospodarzem domu. Dowiedziawszy 
się o mojem przybyciu AJi Suawi zbiegł sam z 
góry do owej sali i przywitawszy się usiadł obok 
mnie, bawiąc rozmową. Po chwili zabrał mię 
z sobą i udaliśmy się do górnych apartamentów, 
gdzie był harem, selamlik, salony i gabinety re- 
cepcyjne. W salonie zastałem jakiegoś beja egip- 
skiego, który jedząc halwę i popijając ją sorbe- 
tem zachwycał się gustownem umeblowaniem i 
układem salonu, który łączyl w sebie przepych 
azjatycki z wytwornością i gustem francnzkim. 
Na wiela przedmiotach poznać było rękę ko- 
biecą: snać pani domn wolniejsza teraz od wi- 
zyt etykietalnych, z większą swobodą i zamiło- 
waniem oddawała się wewnętrznemu urządzeniu 
domu. 


Zostawiwszy beja w zachwycie nad złoconemi 
rzeżbionemi arabeskami sufitn i nad małym wo- 
dotryskiem, otoczonym w głębi salonu klombem 
kwiatów, poszliśmy do małego bocznego gabine- 
ciku, gdzie zostawszy Sam na sam, swobodnie 
mogliśmy rozmawiać. 

„Ponieważ pan nie raczyłeś być na konfe- 
rencji jako gość -- zaczął Ali Suawi... 


gnie cały zadyszany i spocony- Jak tylko spo- — Nie mogłem Ekscellencjo, w żaden spo- 
strzegł mię, zwolnił kroku i zaczął obcierać pot |sób, ale odczytałem protokoły jej, łaskawie mi 
kroplisty spadający mu z czoła. „Chciałem pro- udzielone. Program i cel tam wskazany wydają 
sić pana na konferencję Unii“ — rzekł po kilku |mi się mglistemi, co radbym przypisać tej ko- 
chwilach rozmowy, odbędzie się w pomieszkanin |nieczności, a raczej tej przezorności, która wobec 
mojem obok Aja Sofii; zresztą po drodze redakcja | nieprzyjaciela nakazuje często okrywać myśli i 
Bassiretn, oni dokładny dadzą adres — i | dążenia pewną osłoną tajemniczości i wyrażać 
znikł co prędzej w zaułku jednej z dzielnie deł- je półsłówkami. Gdy jednak jesteśmy w tej 
mabagczańskich. chwili bez świadków, czy mógłbym tuszyć, że z 


$. 1. Anglia odrzaca stypulowaną rozciągłość 
Bułgarji, lecz reprezentant Moskwy zastrzega 
sobie prawo wyłaszczyć na kongresie korzyści 
takowej, przyrzekając zarazem, nie sprzeciwiać 
się definitywnema w tej mierze zdaniu Anglii. 

$. 2. Południowa granica Bałgarji zostanie 
zmienioną w ten sposób, Że będzie odsuniętą od 
morza stosownie do granie, ułożonych na konfe- 
rencji stambułskiej Tyczy się to jedynie granicy 
od strony morza Egejskiego, t. j. na zachód od 
Lagos. Ustanowienie granicy od tego punktu do 
Czarnego morza będzie przedmiotem dyskusji. 

§. 3. Zachodnie granice Bułgarji będą ure- 
gulowane według narodowości, % mianowicie w 
ten sposób, że niebułgarskie narodowości będą 
wyłączone z tej prowincji. W ogóle granice za- 
chodnie Bułgarji nie powinne przekraczać linii 
pociągniętej mniej więcej od Nowego Bazaru do 
Kurszz-Bałkanu. 

$. 4. Rozgrauiczona w sposób powyższy 
($. 2. i 3.) Bułgarja będzie podzieloną na dwie 
prowincje; t.j. jedna na północ Bałkanów otrzy- 
ma polityczną samodzielność pod rządami księ- 
cia; draga na południe od Bałkanów otrzyma 
obszerną administracyjną autonomię (na sposób, 
jaki istnieje w koloniach angielskich) pod kiero- 
wnictwem gubernatora chrześcianina, który za 
porozumieniem z Europą na 5 lub 10 lat będzie 
mianowany. 

$. 5. Cesarz moskiewski przykłada wielką 
wagę do odwrotu wojsk tureckich z Bułgarji 
południowej. J. c. Mość nie miałby żadnego bez- 
pieczeństwa ani rękojmi na przyszłość dla lu- 
dności bułgarskiej, gdyby wojska osmańskie 
tamże pozostały. Lord Salisbury przystaje na 
odwrót wojsk tureckich z południowej Bułgarji. 
Moskwa jednak nie będzie się temu sprzeciwiać, 
co kongres postanowi o sposobie i w tych wy- 
padkach, w których wolno będzie wojskom tu- 
reckim wkroczyć do prowincji południowej, aby 
stawić czoło powstaniu lub najazdowi z zew- 
nątrz bądź wykonanemu bądź zagrożonemu. W 
ogóle Anglia zastrzega sobie prawo, na kongre- 
sie bronić praw sułtana do atrzymywania woj- 
ska na granicach południowej Bułgarji. Moskiew- 
ski reprezentant z drugiej strony zastrzega so- 
bie na kongresie zupełną swobodę w rozbiorze 
tej ostatniej propozycji lorda Salisburyego. 

§. 6. Rząd brytański żąda, aby wyżsi do- 
wódzcy milicji w poładniowej Bułgarji byli mia- 
nowani przez Portę za zgodą Europy. 

$. 7. Przyrzeczenia, dotyczące Armenii w 


l niesprzeciwiania się życzenia Moskwy co de anne- 
ksji Batamu i utrzymania zaboru Armenii, Die 
może jednak mimo to utaić obawy, że z takiego 
rozszerzenia granicy moskiewskiej mogą na przy- 
szłość wyniknąć prawdopodobnie ciężkie, i spo- 
kój ludności w Turcji azjatyckiej zagrażające nie- 
bezpieczeństwa. 

Lecz rząd angielski mniema, że obowiązck 
chronienia państwa osmańskiego od tego niebez- 
pieczeństwa, jest zadaniem, które na przyszłość 
przypadnie szczególnie Anglii, i musi być speł: 
niony bez zawikłah Europy w nową wojnę. 
Równocześnie rząd angielski przyjmuje do wia- 
domości oświadczenie rządu moskiewskiego, iż 
na przyszłość granice państwa moskiewskiego nie 
mają być rozszerzone w kierunku Turcji azja- 
tyckiej. Rząd angielski jest zdania, że zmiany 
traktatu sanstefańskiego, zawarte w niniejszym 
memorjale, są dostateczne do osłabienia zarzu 
tów, poczynionych traktatowi sanstefańskiemu 
w jego teraźniejszej postaci. Obowiązuje się te- 
dy, nie oponować przeciw tym artykułom preli- 
minarnego traktatu sanstefańskiego, _ które 
powyższemi 10 punktami nie zostały zmienione, 
jeżeli Moskwa po należytej dyskusji na kongre- 
sie będzie przy nich obstawać. Być może, iż 
w toku rokowań na kongresie oba rządy uznają za 
stosowne za wspólnem porozumieniem zapropo- 
nować nowe zmiany, trudne naprzód do prze- 
widzenia. Gdyby jednak nad temi zmianami nie 
przyszlo do porozumienia pomiędzy rządem an- 
gielskim i moskiewskim , natenczas memorjał 
niniejszy jest przeznaczony, pełnomocnikom Mo- 
skwy i Anglji na kongresie służyć za obopólne 
zobowiązanie. Stosownie do tego dokument ni- 
niejszy jest podpisany przez pełnomocnika mo- 
skiewskiego w Londynie i przez pierwszego se- 
kretarza stanu królowej angielskiej. Działo się 
w Londynie, 30 maja 1878 (podp.) Szuwałów. 
Salisbury. 

B. Niezawiśle od postanowień powyższego 
memorandum, zastrzeza sobie rząd angielski, na 
kongresie następujące punkta stawić : 

a) Ządać udziała Europy w administraeyj- 
nem urządzeniu obu bułgarskich prowiucyj, b) 
rząd angielski wniesie na kongresie rozprawę 
nad czasem trwania i naturą załogi meskiew- 
skiej w Bułgarji, tudzież przemarszu przez Ru- 
munię, c) nazwisko, mające być nadanem pro- 
wincji południowej, d) rząd angielski zastrzega 
sobie, nie tykając kwestji posiadania, rozbiór 
kwestji co do żeglugi na Dunaju, o ile dla An- 


niu, mogłem „inaugurować w taki sposób czyn- 
ność nowego klubu ?* 
Wiedeń 16. czerwca 1878. 


Otton Hausner.* 


Fremdenblait z 16. bm. donosi, że skończy- 
ły się właśnie rokowania ministra skarbu de 
Pretisa ze spółką Rotszyld i Zakład kredytowy 
co do pokrycia części kredytu 60 milionowego, 


| rów niemieckich dramatutgów mimo poważnego ra-'darz obrz. łac. z Chorostkowa pojął był przed kil- 
stroju, aytuacjami komicznemi, charakterami orygi-|kn laty żonę z poblizkiej wsi, która była pierwo- 


nalnemi, a przedewszystkiem intrygą zręcznie i lo- 
gicznie przeprowadzoną. 

= Do szeregu festynów tegorocznych, przybywa 
jeszcze jeden, mianowicie mający się odbyć w nie- 
dzielę 23go na Wysokim Zamku „festyn na rzecz 


tnie obrządka raskiego. W krótkim czasie po za- 
mężciu oświadczyła ona chęć przejścia na obrządek 
łaciński, na co mąż chętnie przystał. Zachowując 
dotyczące prawo państwowe złożono więc deklara- 
cję przejścia na obrz. łać. w starostwie w Hausia- 


|fanduszn Stowarzyszenia wzajemnej pomocy arty-)tynie, a urzędy parafialne obojga obrządków w 


jatów sceny lwowskiej.“ 


Program obfity i nomy,j Chorostkowie zostały o tem urzędownie zawiado- 


przypadającej na Przedlitawię. Zawarto transak-|który podamy później i cel, zwłaszcza w obecnej mione. Każdy bezstronnie sądzący przyzna, że w 


cję na następującej podstawie: Z austrjackiej 
części funduszu podoficerów i inwalidów zreali- 
zowanych zostanie około 13 7 milionów złr. Kon- 
sorcjum przyjmuje prawie połowę, składającą się 
po większej części z renty papierowej, na stały 
rachunek, drugą połowę, złożouą przeważnie z 0- 
kligacyj indemnizacyjnych, w komis do sprzeda- 
ży. Reszta brakująca do 21 milionów, tj. T3 mi- 
lionów, pozostanie tymezasowo niepokrytą, a 
przynajmniej z wspomnianem konsorcjum dotych- 
czas o nią nie ałożono się. Co się tyczy pokry- 
cia części, przypadającej na Węgry, dowiaduje 
się tenże dziennik, że na rachunek części fun- 
duszu inwalidów i podoficerów w sumie 9 milio- 
nów otrzyma p. Szell zaliczkę 5 milionów, re- 
sztę 4 miliony dostanie gotówką. 

Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza ustawę z 16. 
kwietnia rb, na mocy której ma być moneta 
zdawkowa miedziana pomnożoną o 500.000 złr.. 
mianowicie 10.000 złr. w '/,-eentowych, 490 
złr. w 1 centowych sztukach, 


Z Izby handlowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby han- 
dlowej nastąpiło jej ukonstytuowanie; na 20 
| głosujących obrano 19 głosami prezydentem Izby 
p Edwarda Simona, dyr. banku, zastępcą 
zaś 16 głosami p. R. Domsa, właściciela mły- 
na parowego Dalsze wybory do komisji na de- 
legatów poszły również zgodnie, gdyż Izba gło 
sowała jednogłośnie na propozycje, podane jej 
przez członka Izby. pana Gromans. Tak te- 
dy nadzieje wrogich nam nietylko obzych ale i 
naszych spełzły na niczem — żywioł polski, 
wstępujący do Izby, nia ustępując od swych sła- 
sznych i prawowitych żądań, nie ubliża ani ży- 
dom ani tym Niemcom, którzy pracować chcą 
dla kraju, i niema jaż najmniejszej wątpliwości, 
że działania Izby pójdą w największej zgodzie i 
harmonii. Objaw to bardzo pocieszający, i daje 


jchwili zaslngnjący ra uwzględnienie, 
tchęcić ogół do jak najliczniejszego udziała, 

* Towarzystwo archeologiczne krajowe we Lwo- 
i wie dnia 15, czerwca b. r. odbyło swe posiedze- 
„tie wydziałowe, na którem mianowano członkiem 
zwyczajnym p. Augustyna Kalka, nauczyciela w 
"Sokołowie pod Smiglem w W. ks. Poznańskiem z 
zapisaniem do sekcji archeologii i antropologii 
przedhistorycznej i przyjęto do wiadomości opis 
' zbioru starożytności, będącego własnością tegoż p. 
| Kalka Mianowano nadto członkami zwyczajnymi 


Towarzystwa pp. Karola d' Hericanlt, historyka 


i francuzkiego ; Ferdynanda Levć redaktora główue- 
go czasopisma Mond? w Paryżu, Aleksandra Do- 
lonche literata tamże i Henryka hr. de Magnelione 
|literata w Rzymie i na tem posiedzenie zamknięto. 
| * P, Wilhelm Czerwiński, jeden z najzdolniejszych 
sów lwowskich, wydal ba'dzo piękne, pelne 
*meledyjności nowe trzy piosnki na sopran i tenor z 
teksteia polsk m i niernieczim. Tytuły ich uastępujące: 
„P osnka jesienna“, „Z serbska“, „Cyt słowiczku”, 

* W domu pod l, 40 przy nlicy Halickiaj za 
strzelił się dziś rano niejaki H, młody 20-letni 
człowiek. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

* Wiadomości lokalne. W przystępie 
epilepsji skoczył w niedzieię o godzinie 4tej po po- 
łndnia z mostu przed hoteląm Lazarasa do Pełtwi 
Jan Czeja, 15-letni chłopak, s;n stróża, Szczęśli 
wym przypadkiem nie udwiósł żadnego uszkodzenia, 

Karol Greiner, właściciel huty szklaunej, padł 
przedwczoraj ofiarą Bprytu rzezimieszków lwow- 
skich, Będąc przed południem w kościele OO. Je- 
zuitów w c asie bierzmowania, Został nagle świ- 
śnięty wśród tłamu, był jednak tyle przeżorny, że 
ręką przytrzymał pugilares z pieniądzmi w kiesze- 
ni, aby mu go nie wyciągnięto Nie przeszkodziło 
to jednak, że mu złodziej odpiął od kamizelki ze- 
garek z łańcuszkiem, a drugi wyciągnął chustkę. 
Zegarek był złoty, ankier podwójnie kryty, łańcu- 
szek także złoty z podłużnych ogniwek, Szkoda 
; wynosi 130 złr. 

* Egzamina uczniów prywatnych w ce. k. lwow: 


nam nowy dowód, że tam, gdzie nie wchodzą w: 


traktacie sanstefańskim, muszą być dane tak Mo-|glii przysługują z tego prawa pewne, e) rząd 


skwie jak i Anglii. 

$. 8. Ponieważ rząd angielski wraz z cesar- 
skim rządem żywy mają interes w przyszłem u- 
rządzeniu greckich prowincyj na półwyspie bał 
kańskim, przeto art. XV. traktatu sanstefańskie- 
go będzie w ten sposób zmieniony, aby inne mo- 
carstwa, osobliwie Anglia, w równy sposób mia- 
ły głos doradczy w przyszłej organizacji Epiru, 
Tessalji, tudzież reszty prowincji chrześciańskich, 
pozostających pod panowaniem Porty. 

$. 9. Co do wynagrodzenia kosztów wo- 
jennych, to cesarz moskiewski nigdy nie miał 
zamiaru, mieniać je na anneksje terytorjalne, 1 
nie wzbrania się od złożenia w tej mierze przy- 
rzeczeń. Wynagrodzenie kosztów wojennych nie 
ma przynosić szkody prawom rządu angielskiego, 
jako wierzyciela Porty, i pod tym względem ma 


angielski zastrzega sobie, rozbierać na kongre- 
sie wszystkie pytania dotyczące cieśnin mor- 
skich. Lecz moskiewski pełnomocnik w Londy- 
nie przyjmuje do wiadomości ustne oświadczenie, 
jakie złożył pierwszemu sekretarzowi stanu, t. j. 
że rząd moskiewski trzyma się deklaracji lorda 
Derbyego z d. 6. maja 1877 tej osnowy: „Istnie- 
jące zarządzenia, poczynione za porozumieniem 
europejskiem, a regulujące żeglugę na Bosforze 
i w Dardanelach, wydają się rządowi angielskie- 
mu odpowiedniemi i pożytecznemi, i zdaniem 
jego ważne wątpłiwości stałyby na przeszkodzie 
zmianie 1ch w jakimkolwiek istotnym szczególe”. 
I moskiewski jeneralny pełnomocnik na kongre- 
sie będzie nastawać na zachowanie status quo; 
f) rząd angielski wystosuje do sułtana prośbę, 
aby przyrzekł Europie jednaką ochronę mni- 


grę ambicje, intryga pojedyńczych osobistości, nie 
ma u nas rozdziału w sprawach p ze 
em 


skiem gimnanjum im. Franciszka Józefa odbywać 
Big będą od dnia 1. do 5. lipca, 


| * Dla wdowy z dzieckiem nadesłał do admini- 


Pr konstytuowania ano si 
yy 2 sk PAROWANIA 2i SPORO tracji naszej p. Wiktor Wolański z Daplisk 3 złr, 


rozdawnictwa stypendjów po 200—250 złr. dla 3 
przenysłoweów, wysłać się mających na wysta- | Podziękowanie. (Ciąg dalszy składek, 
wę do Paryża, i uchwalono, aby ze zebranej na które na rzecz Zakłada głachoniemych we Lwo- 
ten cel kwoty (1840 złr.) 240 złr. użyto na za-|wie) nadesłali: C. k. urząd probierczy w Krako- 
kupno przedmiotów dla muzeum przemysłowego. wie 18 zł. 35 e., p. Stan. Strzałkowski 1 zł., p. 
Wniosek p. Hauptmana, właściciela garbar-|A, Ebermann 2 zł., ks. proboszcz i parafia obr. 
ni z Bolechowa, względem podniesienia sprawy 'łac. w Jezierny 13 zł., ks. Antoni Szankowski gr. 
o wykończenie linii kolejowej ze Stryja do Wg- kat, proboszcz w Nizborgu 2 zł, z domu 1. 15 
gier, odesłano do komisji. Na zakończenie prze-' przy nlicy Skarbkowskiej we Lwowie 3 zł. 50 e., 
mówił nowo obrany prezydent. W kilku słowach składka przez c. k. urząd pocztowy w Kolbuszo- 
do Izby dziękując jej.za tak zgodne postępowa-; wy 9 zł. 95 c., na ręce ©. k. starostwa w Żywcu 
nie przy wyborach, upraszając o jej współdziała- |urząd parafialny w Suchy 3 zł, urząd parafialny 
nie i wykaznjąc, jak ważne zadanie ma Izba do'z Lachowie 1 zł., ks. Józef Kempner proboszcz z 
„spełnienia w zakresie interesów materjalnych,| Niedźwiedzia 1 zł, ks. Znamirowski ze Szczerzy- 
jktóre w każdym kieranku zostają w bardzo 0-Ica 1 zł, ks. Ludwik Orzechowicz i parafia 8 zł., 


|chów innych narodowości na górze Athos. 


się on znajdować w tem samem położenia jak 
> i á (Podp.) Szuwatow — Salisbury. 


przed wojną. Nie sprzeciwiając się ostatecznym 
postanowieniom Moskwy co do wypłaty kosztów 
wojennych, Anglia zastrzega sobie, na kongre- 
sie roczynić zarzuty, jakie się jej będą zdawać 
potrzebnemi. i 
§. 10. Ponieważ dolina Alaszkertu służy za 
główny gościniec handlowy do Persji, i w oczach 
Turcji posiada wielką ważność, przeto cesarz mo- 
skiewski zezwala na zwrot tej doliny wraz z 
twierdzą Bajazydzką Turcji, ale z drugiej strony; 
zażądał odstąpienia Persji tego małego obszaru 
koło Kothur, którego zwrot szachowi komisje 0- D xredyti , 
tor korespondencji nadmienia, iż zamknięto roz- 


bu państw pośreduiczących uznały za słuszny. prawy po przetśówiesiu p. Hausftra, va 
s Ak ielski musiałb, i -| pra i . j e 
Ce Ea z azis amo į trzech posłów polskich pp. Wolskiego, Skrzyń- 


je głębokie ubolewanie, gdyby Moskwa miała ob- | TZ postow ! > 
aa przy retrocesji Bogadrabit Ponieważ ka skiego i Ujejskiego, którzy brali udział w tym 
deak skonstatowaną jest rzeczą, że reszta mo-| wyborze, jednak na końcu dodaje: „W taki spo- 
carstw sygnatarnych traktatu paryzkiego nie gą jSób trzej deputowani (Skrzyński, Hausner i Ujej- 
skłonne, granice Rumunii, ustanowione tym trak- |3ki), którzy z Koła polskiego wystąpili i nowy 
tatem, utrzymać siłę zbrojną, przeto Anglia w klub otworzyli, inaugurowali swoją czynność 
tej sprawie niema takiego interesu, by się cząć| W dniu swego zawiązania się i taką solidarność 
uprawnioną do wzięcia na siebie wyłącznej od- | chcieli zaprowadzić w Kole polskiem. 

powiedzialności za opór przeciwko zamierzonej Pytam się jakim sposobem ja, który w opi- 
zamianie. Obowiązuje się zatem nie stawiać o- sanym wyborze nie brałem i nie mogłem brać 
poru ewentualnemu rozstrzygnięciu w tej myśli, | udziału, nie byłem przy nim obecnym a nawet o 


Austro-Węgry. 


Czas otrzymał następujące pismo : 
„Szanowna redakcjo | 
W korespondencji z Wiednia, umieszczonej 
w nr. Czasu z 13. czerwca, znajduje się długi o0- 
pis wybora jeneralnego mowcy po zamknięciu 
rozpraw nad pokryciem kredytu, w którym au- 


Rząd angielski, jakkolwiek oświadcza gotowość wynika dowiedziałem się po dokonanem losowa- | Wyszczegółnia się ona z pomiędzy mnóstwa utwo- lilnatracją tego, co powiedziałem. Pewien gospo- 


ust Exscellencji usłyszę wyraźne określenie tak „Prawda, że ruch nasz nie jest dotychczas 
idei jak sposobu jej przeprowadzenia. Idzie o wspierany przez rząd angielski, ale mam na- 
cel, program, siły i Środki. dzieję, że on prędzej lub poźniej będzie zniewo- 

„Co do celu — to pierwszy i najgłówniejszy— lony do poparcia go. Co zaś do ludów europej- 
odparcie i wypędzenie Moskwy ; a wykaże się skich czyli jak pan nazywasz nieoficjalnej 
ten cel w walce orężnej.* Europy... 

— Jaki charakter tej walki ? — Otóż co do niej to mniemam, że lokalnej 

„Przyzna pan, że jeśli wojna zakończona wagi sprawa choćby była najświętszą poruszyć 
świeżo traktatem San-Stefano była w obronie jej niezdoła; dla niej potrzeba albo idei wielkiej 
granic pahstwa, 8 więc badziej państwową, to i głośnej, choćby nawet nieznanej, albo sztan: 
teraźniejszy ruch zaczęty w Rodopie jest czysto daru, na którym by każdy z ludów wyczytać 
ludowym, a więc charakter walki ludowy, a na- mógł swoje własne godło. A nareszcie zapomi- 
stępnie narodowy. Lud obrażony w swoich naj- 
świętszych uczuciach , poniewierany, deptany, 
obdzierany i zabijany, powstał bez Żadnej ze- 
wnętrznej inicjatywy, powodowany najpieru o- 7 nieod 
tniejszym instynktem zachowawczym, powstał Opinja publiczna w Europie aczkolwiek jest prze- 
w obronie tego prostego ogniska domowego, konaną, że Bułgarja została oderwaną przez 
który mu nawet najezdzca wydziera. Niechże Moskwę we własnym interesie tej ostatniej, to 
ogień ten się rozżarza aż buchnie płomieniem. 
Ponieważ charakter humanitarny przedewszyst-: 
kiem tkwi w zarżeniu tej walki, niechcemy więc. £ 
ograniczać jej naszym li tylko własnym żywio-, nie Rodopskie albo w jego imieniu „Unja* oświad- 
łem muzułmańskim: kto ma serce i uczucie, czyć się musi stanowczo. Wracając zaś do cha- 
niech bierze udział. Pragnęlibyśmy więc, aby rakteru walki, to aby z niej się wyłonić mogła 
byli tam Polacy, Węgrzy, Anglicy, Francuzi etc. owa wielka idea budząca sumienie i serca lu- 
Dla każdego szeregi otwarte: kto więc nie jest dów, musi zostać łudową lub narodową w całem 
zadowolony z kolosu północnego i komu cięży znaczeniu tego wyrazu, a więc musi przybrać 
knut moskiewski, niech spieszy do nas w Bał-|rozmiary szersze i uogólnić się w całej lub zna- 
kany |... cznejszej części ludności otomańskiej. Ponieważ 


wcieloną w organizm muzułmański i zrajasowaną 
po dawnemu. Pod tym więc względem powsta- 


jednak pragnąć nie może aby była napowrót' cami. 


- — Przepraszam, że przerwę na chwilę, ale 

ponieważ mowa o uczestnikach innych narodo- 
wości, to dobrze jest wiedzieć czy organizacja 
ruchu pozostawi każdej narodowości wolność 
nżycia jej sztandaru ? 

„Dopóki mała będzie garstka, to byłoby 
rzeczą zbyteczną, ałe w miarę rozrostu nieza- 
wodnie. * x 

— Nie sądzę — rzekłem dalej — aby „Unja“ 
zadowolniła się sztandarem wywieszanym nieje- 
dnokrotnie przez Słowian tureckich przeciw Por- 
cie t. j. sztandarem li tylko humanitarnym, a to 
dla tego, że stosunek powstańców tureckich do 
Europy jest inny, niż był stosunek agitatorów 
słowiańskich do Moskwy ich opiekunki.  Wów- 
czas gdy Moskwa występowała z gotowym pro- 
gramem i używała Słowian jako narzędzie, tu- 


reccy powstańcy przeciwnie, nie otrzymali man- ' 


datu od Europy, lecz dopiero pragną ją pozyskać. 
Oficjalnej Europy nie pozyskają żadnym progra- 
mem, bo ona ma swój program, a raczej swoje 
interesa.... 


faktycznie tak nie jest dotychczas, to wiedzieć 
potrzeba ażali przynajmniej jest dążność ku temu 
w programie „Unji* lub czy żywioły miejscowe 
jrucha rodopskiego zdolne są przeobrazić go w 
ruch szerszy. 

, „Wiadomo panu, że główny rdzeń powsta- 
nia stanowią Po macy. Potomkowie Polaków i 

nsinów, uprowadzonych niegdyś w jassyr, zmie- 
szawszy się z Bułgarami, zachowali język i zwy- 
j czaje słowiańskie, będąc zaś wiary mahometań: 
„skiej, są niejako łącznikiem między światem mu- 


le nie jest czczem słowem, dowód w tem, że już 
mamy w powstaniu legię, złożoną z trzechset 
czystych Bułgarów. Niech to zarazem w części 
choć służy za odpowiedź na stanowisko nasze 
do narodowości bułgarskiej, który to stosunek 
nie został też pominięty w programie unii. 
Dalej zastęp powstańców stanowią wychodźcy 
muzułmańscy z innych prowincyj. 

— Wielu w ogóle jest zbrojnych lub zdoł- 
nych do noszenia broni ? 


| animan a słowiańskim. Że łącznik ten wca- 


f płakanym stanie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 18. czerwca. 


* 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 19. czerwca b. r. o godz., 6, wleczo- 
rem. Na porządkn dziennym : 1. Wybór jednego 
„delegata do komisji losowania z fundacji ś. p. Win- 
lcentego Łodzia Ponińskiego. 2. Wnioski w sprawie 
wydzierżawienia miejskiego wyszynku propinacyj- 
nago na dworcu krakowskim i na Podzamczu. 3. 
Wniosek o przyzwolenie na ustawienie tryptyka w 
auli gimnazjum Franciszka Józefa. 4. Rekurs współ- 
właścicieli realności pod l. 63*%/, w sprawie budo- 
wniczej. 5. Wybór jednego delegata do Rady za- 
rządu faudacji hr. Skarbka w miejsce p. dr. Se- 
milskiego. 

* W teatrze odbywają się obecnie próby z zna- 
komitej komedji Mosera „Ultimo*, która przedsta- 
wiona będzie po raz pierwszy w piątek dnia 21go 
b. m. Komedja ta przedstawiona na wszystkich 

| scenach europejskich, miała ogromne powodzenie. 


„Dotychczas 80.000.“ 

— Czy podobna ? 

„A gdzież się podziała cała ludność wy- 
chodźcza z Filipopola i sąsiednich sandżaków !* 
I nzbrojeni są ? 
ł „Częścią w swoją odwieczną broń, a częścią 
w karabiny Martinyego i Winchestera, a nawet 
w działa Kruppa, którą to broń niedobitki ar- 
mii Sulejmana im zostawiły. Spodziewamy się 
jednak z Zachodu w tych czasach znaczniejszych 
zapasów broni i amunicji. 

„Ochotnicy — mówił dalej 


Ali Suavi — 


imi, węgierskimi i angielskimi.“ 

i} — Wiem o tem; wraz z pułkownikiem S. 
„,C., który objął naczelne dowództwo nad powstań- 
« 

— Jakież środki i zasoby pieniężne? Za- 
pewne panowie idąc za przykładem większej czę- 
ści powstań narodowych w innych krajach, na- 
łożyliście podatek na kraj cały ? 

„Połać kraju objęta teraz powstaniem, nie 
należy ani do Moskwy, ani też nie posiada władz 
ottomańskich, jest bez władzy i bez pana: lu- 
dność więc składa pieniądze czyli podatki swoje 
w ręce organizacji powstania, i to jest główne 
jego utrzymanie, póki nie wydobędziemy funda- 
szów z Europy.“ 

— Rozumiem, panowie staraliście się zająć 
stanowisko pewnego rodzaju legalne; jeśli więc 
podatku niema na ten cel w całym Kraju, to za- 
pewne panowie żądacie dobrowolnych składek i 
Par od majętniejszych patrjotów, jak baszów 
it. p. 


„A niech nas Pan Bóg uchowa od tego — 
z żywością odparł Ali Suavi, zerwawszy się z 
miejsca, oblany cały szkarłatnym rumieńcem, 
jakby oburzony takiem posądzeniem: — Nie 
chcemy mieć z nimi nie wspólnego; to rasa lu- 
dzi zgangrenowzna bez żadnej przyszłości; w 
kamień zamienia się chleb w ich ręku, a nie- 
czyste ich tchnienie uśmierca każdą sprawę, któ- 
rej się dotkną. Precz z nimi. Chcemy działać 
tylko z ludem i przez lud!* 

Przypomniałem sobie podówczas rozmowę 
jego na ten temat w Galata Seraj. 

Po kilku jeszcze udzielonych informacjach 
i szczegółach rozstaliśmy się. 


ks. opat Nowakowski z Żółkwi 4 zł, konwent OO. 
Dominikanów w Żółkwi 7 zł., p. Michał Sawicki 
1 zł., ks. Okurnicki 1 zł., p. Stanisław Obmiński 
50 c., p. Michał Orłowicz 50 c., gmina miasta Ko- 
marną 5 zł, konwent 00. Karmelitów w Rozdole 
3 zł., składki w kościele Rozdolskim 12 zł. 50 c., 
ks. Bulsiewicz 1 zł., p. dr. Kohn 20 e., p. Jan 
Czarny 50 e., przez c.k. urząd pocztowy we Wie- 
liczce 11 zł, e. k. sąd pow. w Łopatynie 3 zł., 
p. Hipolit Czajkowski w Bóbrce 5 zł., Wydział 
Rady pow. w Bóbrce 10 zł. Suma 133 zł, z do- 
liczeniem poprzednio zebranej kwoty 992 zł. 7 e. 
Czyni razem 1125 zł, 7 e. 

Za powyższe dary składa dyrekcja Zakładu 
głuchoniemych, szanownym ofiarodawcom winne po- 
dziękowanie. 


Z Chorostkowa. (Ukradziona dusza i woj- 
sko moskiewskie na granicy.) Wiadomą jest rze- 
czą, że prowodyry „russkoho naroda“ opiekują się 
czasem aż nadto gorliwie tym biednym ruskim In. 
dem, ale co większa, czasem nawet granice awej 
pieczołowitości przechodzą i opiekę swą dają bar- 
dzo dotkliwie uczuć nawet i tym, który pod ich 
juryzdykcję niu należą. Fakt następujący będzie 


powinny za-|Czynie tym niema nie złego; taka była jej wola 


ł prawo państwowe w tym względzie zostało zu- 
pełnie zachowane. 

Inaczej jednak osądził tę sprawę ksiądz Bo- 
henos ruski proboszcz w Cborostkowie, Zdarzyło 
się bowiem, że człowiek ów, którego żona prze- 
szła na obrz. łac. był w pewnym interesie u księ- 
dza Bohonosa, Załatwiwszy takowy, pokłorit się i 
wyszedł Był jaż na podwórzu, kiedy wyszedł za 
nim i ks. Bohonos i zutrzymał go zapytaniem: „czy 
on jest ten sam J. M., który pojął żonę obrz. ru- 
skiego ze wsi Kluwiniec*? Człowiek ten odpowie- 
dział jak najprzyzwoiciej twierdzą:o. I czy domy- 
ślasz się szanowny czytelnikn, co po tem nastąpi- 
ło? Zapewne nie; więc powiem. Oto na tę naj- 
skromniejszą odpowiedź ka. Bohonos z całą zapal- 
czywością rzucił się na tego człowieka, uderzył go 
silnie w twarz z jednej i drugiej strony, chwycił 
za włosy i garść ma ich wydarł, dodając jako 
przyczynę te słowa: „ty złodiju, to ty dusza ukran“ 
(sic). Tak niesłnaznie zbity i znieważony człowiek 
zaledwie zdołał wydobyć się z mściwych rąk ks. 
Bohonosa i ujać z jego zagrody. Zapewne zdziwio- 
ny i oburzony zapytasz szanowny czytelniku za 
cóż t«k znieważył i obił ks. Bohonos tego czło- 
wieka? A jużci za nic, bo słusznej przyczyny nie 
było, dla tego też pokrzywdzony wniósł o to skar- 
gę do starostwa w Hasiatynie, 

Moskwa nal granicą w okolicy Husiatyna na- 
gromadziła wielką masę wojska, W moskiewskim 
Hnsiatynie i po wsiach okolicznych stoi 4000 ko- 
zaków — o milę od granicy kilka bateryj dział a 
w Międzyborzu 30.000 wojska, D. 13, bm. w dnin 
św. Antoniego kiedy furmani tych księży, którzy 
się zjechali do Hasiatyaa na odpust, poill konie w 
Zbrucza, z drugiej strony brzega kozacy w głos 
wołali do nich, ża lada dzień przyjdą do Galicji. 
Wojska austrjackiego w tych stronach prawie zu- 
pełnie niema, ztąd też słuszua obawa nadgrani- 
cznych mieszkańców. 


Z nad Prutu. (Spóźuione). D. 18. b. m. o 
godz, 1. popoiuduiu zmarł w Śniatynie w 59. roku 
Życia swego Justyn Sas 
wojsk polskich w kampanii węg:erskiej w r. 1848 i 
1849 i w powstaniu polskiem w r. 1868, były na- 
czelnik gminy i bonorowy obywatel miasta Śniatyna, 
tudzież naczelnik Śniatyńskiej ochotnicz:j atraży ognio- 
wej. Kraj traci w nim jednego z najdzielniejszych i 
najwaleczniejszych synów ojczyzny, rodzina dobrego 
ojca, biedni gorliwego obrońcę i opieknua, znajomi 
szczerego i drogiego przyjaciela i druha, W r. 1848 
i 1849 brał ou czynny udział w wyprawach siedmio- 
grodzkich, u jenerał Bem mianował go swoim adja- 
tantem, obdarzając go za waleczność szablą honorową, 
którą rodzina zmarłego za czcią przechowaj. Po nie- 
szczęśliwej wojnie powrócił do kraju i oddawał się go- 
spodarce, pomagając wedlug możności biednej wapół- 
braci i dzieląc się ostatnim groszem z potrzebnymi. 
W r. 1863 wstąpił w szeregi walczących o wolność 
synów Pełski, dowodząc oddziałem kawalerji a na- 
stępnie dłuższy czas przesiedział w więzieniu. Osiadł - 
szy znowu na swej zagrodzie w Śniatynie, został wy- 
brany bnrmistrzem miasta, i podczas kilkoletniego u- 
rzędawania swojego wydobył gminę z toni bankrnetwa, 
pomnożył jej majątek, uregulował dochody, a nadto 
podjął zaciętą walkę z nadużyciami wszelkiego rodza- 
ja. To narobiło mn nieprzyjaciół, którzy dopóty ko- 
pali dołki p:d zacnym obywatelem, Że niedość oglę- 
dnego zdołali oczernić i wystawić w Świetle, naraża- 
jącem człowieka na odpowiedzialność sądową. Stom- 
binowanym intrygom wrogów powiodło się podkopać 
powagę czlowieka i narazić go na największe nieprzy- 
jemności. 

C. k. sąd karay, po dokładnem i sumiennem zba- 
daniu sprawy, uzual niewinność Ś. p. Justyna Zu- 
brzyckiego. Niestety przyszło to za późno, Krzywda 
wyrządzona pozostała krzywdą. Dotknięty boleśnie w 
tem, co mu było najdroższego — w swym honorze, w 
swej uczciwości, zrnjaowaay do tego materjalnie na 
majątku, którego nie szczędził na wydatki, starając 
się o dubro gminy i pojedynczych jej członków, J. Z. 
popadł w chorobę, która się zgonem jego zakończyła, 
I dziś nawet ci żalują, co zbyt pochopaie potępiali. 
Kraj zać ma o jednego prawdziwego patrjotę mniej, 
który stał niezachwianie na kresach i bronił polskości 
jak na męża przystało, Cześć pamięci jego ! 


(WM.) Uście Ziełone 13. czerwca, Dnia 
26. maja b r 0 W pół do „drugiej popoładniu 


Zubrzyeki, oficer 


ny r 


"mowy, gdy ją teraz sobie przypominam, przeko |wałek morza Egejskiego, oznaczając kilka po- 


nywa mnie, a raczej daje do myślenia, że wów-| mniejszych portów i przystani, a nustępnie sło- 
czas gdy ją prowadził — a było to w pierw-|wnie oznaczał posterunki powstańcze. W pokoju 


szych dniach maja — nie miał on jeszcze po- 
wziętego zamiaru wszczęcia rewolucji, mającej 
obalić Abdul Hamida z tronu; że jeśli może no- 


oprócz nas dwóch siedział na ziemi ze skrzyżo- 
wanemi pod siebie nogami przystojny średniego 
wieku Turek w kostiumie wychodżców bałkań- 


Sił się z myślą przywrócenia Murada na tron, skich, bez feza, lecz w kaszmirowym zawoju na 


to był to może tylko projekt niejasny, mglisty i 
daleki, co najwięcej w interesie Stronnictwa pie- 
lęgnowany, ale nigdy jako cel polityki ogólnej i 


; zewnętrznej w łączności z ideą powstania bał- 
a „kańskiego. Taka myśl musiała dopiero powstać 
nać nie godzi się, że sytuacja stworzona poko- spieszą ztąd w miarę możności. Znaczniejszy u niego w ostatnich chwilach, zapewne na dni 
jerm San Stefano jest tego rodzaju, że wyrażony trausport wyprawiliśmy przed paru tygodniami; kilka przed wykonaniem. Do poruszenia całego 
program polityczny co do stosunku np. Turcji- wyjechało wówczas na jednym statku czterystu kraju na rzecz powstania przeciw Moskwie bra- 
do narodowości bułgarskiej jest nieodzownym. ochotników wraz z kilkunastu oficerami polski- ;kowało jemu i kierownikom ruchu wiary w sku- 


teczność i owego doświadczenia rewolucyjnego, 
jakie znależć można między ludami ujarzmjonemi 
w Europie, jak na Węgrzech, w Polsce i t. p. 
Obalić więc Hamida i przez przywrócenie Mu- 
rada odzierzyć władzę, mogącą im dać w ręce 
całą machinę legalną państwa na rzecz polity- 
cznego ruchu przaciw Moskwie — tak się osta 
tecznie wyrazić musiała dążność jego. 

Ali Suavi był w wieku lat około 45; kilka 
zaledwie dopiero nici białych srebrzyło się na 
brodzie, którą podstrzygał z turecka, mały zre- 
sztą mając zarost u faworytów. Płeć śniada 
przypominała pochodzenie arabskie, chociaż nie 
wiem czy był rodem z Arabii. Uśmiechowi go- 
rączkowemu twarzy dziwnie wtórowały posępne 
fałdy czoła. Wejrzenie miał łagodne, ale oczy 
tak ruchliwe i biegające, że trudno pochwycić 
było ich wyraz; gdy się udało jednak zatrzymać 
ich blask na jakim przedmiocie, czytało się w 
nich inteligencję niepospołitą. Mówił nieco ży- 
wiej od zwykłego tempa właściwego Turkom, 
wysławiając się stylem potocznym; w piśmie do- 
piero występowała uroczysta potęga słowa, cha- 
rakterem swoim bardzo przypominająca Wiktora 
Hugo i Kornela Ujejskiego. ; 

Ostatni raz widziałem go na tydzień przed 
śmiercią. Było to w poniedziałek, i w siedm dni 
później także, jeśli się nie mylę w poniedziałeż, 
odgrywał się z nim krwawy dramat w pałacu 
Czeraganu. Przyjmował mię w tej samej dolnej 
sali wysłanej palmami, wróciwszy na chwilę 
przedtem ze Stambułu. Był zamyślony, milczący 
a spokojny. Wyraz tęsknoty malował się na ca- 
łej twarzy. Na zapytanie moje o stanowiskach 
powstańców, wziął kawałek papieru listowego, i 


Wrażenie, jakie odniosłem z całej tej roz-!czerwonym atramentem odrysował północny ka- 


| 
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głowie. Był to jeden z muchtarów (wójtów) wio- 
sek powstańczych, niedawno przybyły do stolicy. 

— (zy prawda, ża w Kirdżali pierwszy po- 
sterunek powstańsów? — zapytał go Ali Suavi, 
skończywszy improwizowany planik. 

— Prawda, effendi, — o 22 godzin drogi od 
Kara-Agacz. 

Nastąpiło milczenie, Ali Suavi wpadł znów 
w zadumę głęboką. 

— Pan już idzie? — zapytał, spostrzegłszy, 
że się zabieram do wyjścia. 

— I 

— Ale się zobaczymy we czwartek. 

Nie zobaczyliśmy się jednak, bo mi, nie pa- 
miętam już co przeszkodziło. Miałem zamiar u- 
czynić to w powiedziałek po południn, ale o go- 
dzinie 1. już było po katastrofie. 

Większa część relacji zgodna jest w tem, że 
eks-sułtan Murad podczas wejścia spiskowców 
do pałacu, w zoniemaniu, że go chcą zamordo- 
wać, szukał schronienia w ucieczce w dalszych 
apartamentach. W parę dni po katastrofie spo- 
tkałem sig z'owym bejem egipskim, który się 
tak był zachwycał arabeskami konaku skutar- 
skiego; *n mi opowiadał, że widział tego z do- 
mowni+ów Ali Suaviego, który był przy nim aż 
do śmierci. Otóż podług relacji jego, Ali Suavi 
dotarłezy wraz z kilkudziesięciu spiskowcami aż 
do wnętrza komnat mnradowskich, spostrzegł 
cks-sułtana, wychodzącego na ich spotkanie z o- 
znakami radości, Wówczas Ali Suavi zatrzymał 
się, i miał diuższą do niego przemowę, w której 
wystawiał całe niebezpieczeństwo dzisiejszej sy- 
tuacji politycznej, zapewniał Murada o wierno- 
ści ludn dla niego, i wzywał go do objęcia na- 
powrót tronu. Mowa nie była jeszcze skończoną, 
gdy Hasan basza, wtargnąwszy na czele Żołda- 
ków, przebił Ali Suaviego jataganem w plecy. 
Kule karabinów dokończyły, i że wtedy dopiero 
Murad szukał schronienia w ucieczce. 

Za prawdziwość jednak tego nie ręczę: re- 
leta refero. 


a 


wszczął się przez nieostrożność ogień w domn ży- 
da Mortka Lemla, zkąd przy wietrze vielkic: roz- 
niósł się tak daleko, że wszelki ratunek był nada- 
remny. Zgorzało 76 domów i do 120 zabudowań 
gospodarczych, dwie synagogi i łaźnia izraelicka. 
Szkoda wynosi około 200.000 złr. w. a., a prze | 
cież dotychczas eprócz komisarza z Bnczacza nikt | 
tn nie zaglądnął. Pnbliczność za to z hojną przy- 
bywa pomocą: pani Józefa Starzyńska z Zadaro- 
wa, w pierwszej chwili nadesłała 12 korcy mąki i 
100 złr., p. Słenecki 50 zł, p. Budziński z Kry- 
midowa zboże i pieniądze, p. Kamińszczek z pod 
Monasterkn, hr. Lanckorońska z Niźniowa, p. Wła- 
dysław Zarewicz z Niskołyz, p. dzierżawca z Bu- 
kowny nadesłali zboże, a p. Halpern ze Stanisla- 
wowa, p. Weingarten z Knihinina, chleb na pierw- 
sze potrzeby pogorzelców, zostających bez dacha i 
utrzymania. Za inicjatywą p. Leopolda Madejskiego 
i ks. Andreja Stotańczyka z Uścia Zielonego, a 
przy ndziale p. Adama Zsrewicza, zawiązał się tu 
komitet do zbierania szładek. Pani Józefa Poncet 
z swą matką osobiście zbierają składki, a OO. Ba- 
zylianie na odpaścia Wniebowstąpienia g. k. pod 
Monasterkiem, w kościelo zebrane pieniądze ofiaro- 
wali na pogorzelców. 

Kraków 15. czorwca Za kilkanaście dni 
przypadną w Krakowie wybory 30 radców miej- 
skicb, którzy skntkiem losowania występują po 
trzechletniem pełnienin obowiązków lub w krót- 
szym czasie, jeźli weszli byli zastępczo do Rady, 
Z porodi przyszłych wyborów zaczyna się jni w 
mieście naszem niejakie krzątanie i jak dotąd w 
prywatnych kółkach i zebraniach narady nad przy- 
szłymi kandydatami. Do przedmiotu t-go wrócimy, | 
nigdyśmy bowiem nie omijali sposobności wypowie- | 
dzenia naszego zdania. l 

Dziś rano spóźcił się nieco pociąg pospieszny | 
ze Lwowa, Jednym z wagonów pierwszej klasy 
jechali peła: moenicy turecey na kongres berliński, 
a nie zastawszy już w Oświęcimie po'iągn jadącego 
do Berlina, mnsieli tam reczekać aż do wieczora 
chcąc w dalszą puścić się drogę 

Dr. Stefan Grndziński wpisany został w listę 
obrońców w sprawach karnych na mocy decyzji 
sądu wyższego krakowski 'go. 

Niejaka pani Wasmerowa z doma Raczyńska, 
żona lekarza w Kiel, posiadać ma berło króla Ja- 
na Kazimierza z napisem łacińskim i zamierza 
sprzedać je, jak donoszą dzienniki niemieckie. 
Kraków, 17. czerwca. Z dniem 15. sier- 
pnia wystąpić ma z Rady miejskiej 30 członków, 
których mandat 6-letni upłynął i z tego powedu 
rozpisane są wybory w pojedynczych grupach dnia 
25., 26. i 28. b. m. W tym cela utworzył się ko- 
mitet miejski i drugi z wyborców izraelitów, który 
chce porozumieć się z komitetem miejskim 1 tym 
sposobem zapobiedz pokątnym agitacjom 

Komitet pomnika dla Pinsa IXzo na Wawela 
udał się do biska ów trzech obrządków w Galicji 
prosząc o wezwanie duchowieństwa do składek w 
parafiach na wzniesienie tego pomnika. Wezwanie 
to bie zostało bez skatkn. Dotąd dyecezja krakow- 
ska, tarnowska i przemyska nadsyłały najwięcej 
składek. Bonus pastor donosi, że ks. arcybiskup 
lwowski «brz. łac. okólaikiem polecił świeżo kwe- 
sty na rzeczony pomnik, Z kancelarji zaś metropu- 
litalnej obrz. gr. k. we Lwowie, zwrócono komite- 
towi retour odezwę. 

Wezoraj odbyło się ostatnie posiedzenie komi- 
sjj konzursu dramatycznego krakowskiego na rok 
1878. Odezytauo jednoaktową komedję „Pokasa*, 
oraz obraz ludowy w czterech aktach „Uroki*, po- 
czem przystąpiono do głosowania kartkami. W gło- 
sowania nad nagrodą 500 złr. za najlepszą sztakę 
ladową, jak to opiewały warunki konknrsu, Żadna 
sEtuka nie otrzymała ani jednego głosn, W głoso- 
waniu nad zaleceniem de grania, obraz dramatyczny 
ludowy w 4 aktach „Uroki* otrzymał pięć głosów, 
z których jeden z zastrzeżeniem: „nadać formę 
wodwilową i znacznie skrócić”, a drugi z uwagą: 
„warunkowo“. Komisja uznała, iż sztuka „Uroki“ 
zaleceną została do grania, pod warnakiem, że zo: 
stanie znacznie skróconą, i Że nadaną jej będzie 
forma wodwilowa. Po edpieczętowaniu koperty oka- 
zało się, iż autorem obraza ludowego „Uroki“ jest 
p. Julian Łętowski, zamieszkały w Krakowie. Ko- 
misja orzekła, iż w tym roku nie będzie szczegó- 
łowego sprawozdania z konkarsu. Następnie na 
wniosek p. Kożmiana komisja cznaczyła waranki 
konkarsu na rok 1879, przeznaczając na nagrodę 
pozostałą sumę 500 złr. Warunki te są następu- 
jące: 1) Nagrodę 500 złr. otrzyma najlepsza szta- 
ka bez względn na rodzaj, zapełniająca cały wie- 
czór i mająca najmniej trzy akta. 2) Komisja orze- 
cze, które -sztuki z nadesłanych winny być połecone 
do grania, a te otrzymają 10”/, tautiemy czystego 
dochodu, jeżeli się antor na to zgodzi. 3) Nadsy- 
lab sztnki należy pod adresem „dyrekcja teatru 
krakowskiego" aż do 1. marca 1879 roku. 4) Rę- 
kopisma nieczytelne nie będą awzględnione. Człon- 
kami komisji na rok 1879 są pp.: Estreicher, ks. 
Czartoryski, Kożmian, hr. Artur Potocki, Józef 
Rychter, Kłobukowski, Sokołowski, Szukiewicz, Za- 
they. 


o 


W Wrocławiu odbył się, według zapowie- 
dzi d. 11. b. m., uroczysty obchód 10 letniej rocznicy 
założenia Kółka polskiego młodzieży akademickiej, Je- 
szcze przy założeniu Kółka w r. 1868 poruszona z0- 
stała myśl obcbodn wspólnego 10-letniej rocznicy. 
Przewodniczący obecny, p. J. Głębocki doprowadził tę 
myśl do skutku. W wielkiej sali jednego z tamtej- 
szych większych lokalów zebrało się w dniu tym około 
BOcin uczestników, Powitał zgromadzonych prezes Głę- 
bocki i odczytał telegramy, nadesłane przez zapro- 
szonych na obiad, a wyjaśniające powód ich nieobe- 
cności. Między innymi był tam także telegram Kra- 
szewskiego. Następnie zabrał głos jeden z członków 
wydziału i odczytał sprawozdanie z obecnego stanu 
Kółka, poczem zabrał głos hr. Artur Potocki, jeden 
z założycieli stowarzyszenia, który przybył um; ślnie 
na tę uroczystość z Krakowa, Później reprezentanci 
kółek polskich z innych uniwarsytetów w Niemczech 
życzyli Kółko wrocła »skiemn rozwoju i pomyślności, a 
w końcu posypały się następnie zdrowia przemysłow= 
ców i ich prezesa, p. Bauma, dawnych towarzyszy Kół- 
ka, prezesa toraźniejszego i teraźniejszych dostojni- 
ków. Wniesiono toasty na pomyślność Towarzystwa 
literackiego, polskich profesorów uniwersytetu, a ser- 
deczna zabawa przeciągnęla się aż do Świtn, W na- 
siępnym dniu wycieczka w okolice Wrocławia wesoła 
a prawdziwie serdeczna, zakończyła ten piękny zjazd 
dawnych i obecnych towarzyszy Kółka polskiego w 
Wrocławia, 

— Berliń 17. czerwca. Zarząd Towarzystwa 
„Przytulisko* w Berlinie, którego celem jest wspie- 
ranie rodaków przybywających do Berlina, a po- 
trzebnjących pomocy, podzielić się może z ogółem 
publiczności polskiej dobremi wiadomościami, świad 
czącemi o pomyślnym rozwoja jako też o ogólnem 
uznania jakie sobie „Przytulisko* w coraz szer- 
szych kołach w Berlinie i poza Berłinem zjednywa. 
Tak n. p. liczba członków szybko się powiększa i 
gdy z początkiem b. r. liczba członków wynosiła 63, 
wzrosła teraz w tak krótkim czasie do 81 a po- 
między nimi, mamy zaszczyt liczyć jako członków 
nowo umieszczonych w albumie: książąt Antonie- 
go i Janusza Radziwiłłów, pp. hr. Czapskiego i dr. 
Podlewskiego w Berlinie, E. Bulińskiego, notarja- 
sza w Krasnymstawie, gab. Lubelskiej, dr, Koehle- 
ra w Kościanie, dr. Kruszkę w Łabiszynie, Tow., 
przemysłowców polskich w Kościanie itd. Oprócz 
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zwyczajnemi pp. major b. w. polskich K. Forster 
w Berlinie, E. 


dleckiej i t. d — za co wszystkim dawcom tak 
chętnie do dobra tegoż Towarzystwa się przyczy- 
niającym, niniejszem serdeczne składamy podzięki, 
Ponieważ przy dzisiejszej ogólnej stagnacji 
przemysłu prośby o pomoc, pochodzące od rodaków, 
szukających po za stronami rodzinnemi pracy i za- 
robku z dniem każdym, stają się częstsze, Zarząd 
„Przytnliska* pozwala sobie zwrócić uwagę pabli- 
czności polskiej na to, że instytucja ta założona 
jest dla kraja, czyli dla rodaków przybywających 
z kraju, dalej na $. 5. ustaw Stowarzyszenia opie- 
wający, że członkiem „Przytyliska* może być ka 
żdy Polak bez wyjątkn w Berlinie lub poza Ber- 
linem przebywający, a zobowiąznjący się do kasy 
Stowarzyszenia miesięczną wkładkę (najmniej 25 
fen.) regularnie opłacać. Zgłoszenia się na człon- 
ków, również jako i datki nadzwyczajne na ten 
cel szlachetny, przyjmuje skarbnik „Przytaliska* 
p. W. Poszwiński, przy ulicy Schmidstr. 13., za 
które zawsze Stowarzyszenie dziękuje kwitem z 
podpisem prrzesa, skarbnika i pieczęcią Stow. 
Miło nam także do ogólnej podać wiadomości, 
że „Przytnlisko* za staraniem zarządu, a miano 
wicie w skutek ofiarności pewnej osobistości, wyna: 


jęło lokal odpowiedniejszy i wygodniejszy przy|wienie na twarzach się malowało, co przewodni. {twa sułtana. W razie gdyby Turcy w tem 
Holzmarkstr. 41. II. piętro i tamże z początkiem |ezący spostrzegłszy, dał sekretarzowi znak, żeby; na poparcie jednego lub kilku wielkich mo- 


t. m. przeniesionem i pomieszczonem zostało. Lo- 
kal „Przytaliska* znajduje się teraz w pobliskości 
dwóch głównych dworców kolei przywożących 


podróżnych: z Poznańskiego, Szląska, Galicji, Prus’ 


Zachodnich, Litwy i Królestwa. Dogodność więc 
położenia i dogodność lokalu samego dla szukają- 
cych w nim przytnłka na tej zmianie wielce zy- 
skały i miło nam, czyniąc zadość powinności na- 


'szej donieść publiczności polskiej o tej zmianie, i 


zapisać ten pestęp w sprawach „Przytuliska.* Przy 
tej sposobności donosimy, że efiarnością tejże sa- 
mej osobistości urządzono także obok „Przytułku* 
osobny pokój dla rodaków przybywających do Ber- 
lina nie potrzebującyśh pomocy, a szukających 
chwilowego skromnego i taniego, a przytem dobre- 
go i przyzwoitego pomieszczenia na dni kilka lab 
kilkanaście, Zwracamy na to uwagę pnbliczności 
polskiej, chcącej z tego korzystać. 

— Miecz gorejący. Narodni Listy piszą, że 
wieczorem w piątek podezas gwałtownej bnrzy wi- 
dziano w Pradze na niebie ogromny miecz z ręko- 
jeścią, zwrócony ostrzem w stronę północno- 
wschodnią. Zjawisko powstało z promieni księ- 
życa, łamiących się wśród gęstych chmar i trwało 
blizko pięć minat. 

William Cullen Bryant, najstarszy z poc- 
tów amerykańskich, zmarł d. 12, b. m. w Nowym 
Jorku. Bryant nrolzony d. 3. listopada 1794 r. w 
Cnmunington, w stanie Masęachnsetts jeż w dziesiątym 
rokn Życia dał poznać swe zdolności pisarskin, W r. 
1825 osiadł stule w Nowym Jorku, gdzie późniei objął 
redakcję dziennika Evening Post. W dzienniku tym 
ogłosił on słynue listy z podróży swej po Europie. 
Moskiewsey poeci. Jeden z głębszych 
krytyków literackich moskiewskich, p. Burenin, pi- 
sząc 0 Nekrasowie, zwraca uwagę na pochodzenie 
najznakomitszych” poetów swego kraju, i tak prze 
mawia: „Rzecz prawdziwie godna nwagi, że wszy- 
sey nasi wybitniejsi poeci nie pochodzili z plemie- 
nia czysto moskiewskiego, lecz byli mieszańcami: 
Derżawin pochodził z Tatarów, Zakowski po mat- 
ce z Turków; Pnszkin po matce był potomkiem 
Araba, Lermontow po ojca Szkotem; nakoniec Ne- 
krasow był z matki Polakiem. Polskie jego po 
chodzenie małowało się w pewnym względzie na 
twarzy: rysy jego oblicza i charakterystyczna bro 
da mocao przypominały polskiego pana; oczy napię- 
tnowane głębokim wyrazem zamyślenia i smutku, 
że tak powiemy nie moskiewskie. Czystej krwi Mo: 
skale nia mają takich oczu ani takiego spojrzenia. 
Zresztą nawet w charakterze Nekrasowa, ile go 
przeniknąć było można, znajdowały się rysy ener- 
gii i kieranka, bardzo dalekie od naszej słowiań 
skiej apatji i dobrodnsznego lenistwa.“ Do wyli- 
czonych powyżej przez p. Burenina poetów dodać 
jeszcze należy znakomitego Kkomedjopisarza Gribo- 
jedowa, który pochodził ze zraszczałej rodziny 
Grzybowskieh, pozostałej w Czernihowszczyznie po 
odpadnięcin tej prowincji od Litwy do W. ks, Mo- 
skiewskiego z mocy traktatu andruszowskiego 1667 
r. Sama rodzina poety szlachectwa swego dowodziła 
dokumentami polskiemi, 


Wydziały kongresu literackiego ukon- 
stytuowały się d. 13. b. m. w następujący sposób: 
Komisja I.: (Określenie literackiej własności, warunki 
jej, czas trwania i t. p.), przewodniczący Carlier, za- 
stępca Michel Masson, sekretarz Marceli Guay. Komi- 
sja II.: (Przekład, wolny przekład, obrobienie, niedo- 
stateczność traktatów dyplomatycznych dla ochrony o- 
ryginału) przewodniczący Edmund Abont, zastępcy Tur- 
goniew i Molesworth, sekretarza Feliks Jahyer i van 
Duyl. Komisja III.: (Położenie socjalne literatów, sto- 
warzyszenia literackie, zakłady dla polepszenia mate. 
rjalnego losu literatów) przewodniczący Mauro-Macchi, 
zastępcy Audebrand i Schweichel, sekretarze Ludwik 
Collas i Wiktor Rozier. 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 


naukowe i 


— Przyjaciel domowy wyszedł nr. 12. i za- 
wiera: Grzech bratni, powieść, koniec I. ezęści; 
Nie trać nadziei, poemat; Kuracja złośliwej żony, 
dykteryjka; Jadwiga królowa polska, wspomnienie 
hist. z ryciną; Głosy dzienników; Prawidła ostro- 
żności podczas piorunów i ratunek rażonych; No- 
wy sposób tępienia skrzypu; Grad i jego skatki 
dokończenie; Rzeczy domowego użytku i kronika. — 
Z przyszłym numerem rozpocznie się druk powieści 
„Grzech bratni* część II. zawierająca biografię i 
czyny Jakóba Szeli, znanego przewodzey rzeci na 
Maznrach w r. 1846 według najdokładniejszych 
żródeł przez Janka z Głodomanka, jakoteż epopea 
pod tyt.: „Zgoda“, ustęp z dziejów dawnej Rnsi 
przez J. J. — Prenumerata tego pisma wynosi Ca- 
lorocznie 2 złr. 50 ct Nowo prenamerujący otrzy- 
mają I. półrocze razem z dodatkiem „Pamiętnika 
zasłażonych w Polsce ludzi), zaraz zwrotną pocztą, 

— Wychodząca w Warszawie Biesiada lite- 
racka zasłaguje na większe rozpowszechnienie w 
Galicji. Jestto pismo literacko-polityczne ilustrowa- 
ne, co tydzień wychodzi jeden nnmer, „zapełniony 
wcale dobremi pewieściami, sprawozdaniami z ży- 
cia literackiego i artystycznego, poezjami, recen: 
zjami, przeglądem politycznym i wreszsie rozmai- 
tościami. . , 
pomiędzy nadsyłanymi sobie artykułami. Nie hołduje 
ona ta modnema dzisiaj pozytywizmowi a wielce 
szkodliwema, bo prowadzącema do kosmopolityzma. 
Zasady jej są zdrowe, chrześciańskie, Redaktor 
Biesiady literackiej p. Władysław Maleszewski, 
nie od dziś jest znanym na pola literackiem. Jego 
powieść „Dziecię Zmndzi*, — opisy podróży, zje- 
dnały ma dawno uznanie. Ilustracje podaje Bie- 
siada dość liczne. Portrety są szczególniej dobrze 
wykonywane, Nie zapożycza się ona od innych 
pism iłastrowanych, lecz podaje swoje własne drze- 
woryty, Biesiada porównana z lwowską Strzechą 
także ilnstrowaną, jest pismem o wiele więcej za- 
słagującem na poparcie i pochwałę, zwłaszcza, że 


nie ma w niej jak w Strzesze owych niesmacznych skosolidowania, żeby jako utwór, posiadają-ljnko wyjeśnienie polityki rządowej jest je-' 


Redakcja jest staranna i umie wybierać; 


„tego wspomogli kasę „Przytuliska* datkami nad- |konceptów, które nie zalecają się ani dowcipem ani 


też dobrą tendencją. Niemałą też saletą Biesiady 


Jamnieki, w pow. Kolskim, gub. |jest jej taniość, Kwartalnie na prowincji w Króle- 
Kaliskiej, W. Rembalski w Garwolinie, gub. Sie- 


stwie kosztaje ona 1 rabel 25 kopiejek, więc u nas 
w Galicji mało co więcej koszt jej wyniesie. Cena 
skoro się zważy na obfitość dobrej lektary i drze- 
worytów jest bardzo nizka. We Lwowie można ją 
prenumerować? w księgarni Seyfartha i Czajkow- 
skiego. — Adres redakcji w Warszawie przy ulicy 
Nowolipki nr. 3 (R. B. L.) 


teGóROodAratywa, przemyć 1 handel 


Z wystawy paryzkiej. Dnia 12. bm. o- 
twarto w wielkiej sali koncertowzj pałacu Troca- 
dero przez francazkie Towarzystwo gospodarskie 
zwołany kongres europejskich gospodarzy. Udział 
był dość liczny, jakkolwiek obszerna sala tylko w 
jakiej lOtej części była zajęta. Z obcych państw 
były najliczniej Niemcy i Austrja reprezentowane. 
Przewodniczący margrabia Dampierre, przywitaw- 
szy obecnych krótką przemową podniósł zaszczyt, 
jaki czyni zebrania obecność ks. Walii, poczem se- 
kretarz Lecontenx przez 1%, godziny odczytywał 
z odbitki szezotkowej artykał dziennikarski, o stanie 
rolnictwa w Anglii i o wpływie chemii na uprawę 
ziemi, Członkowie spodziewali się czego innego, 
lzkąd też pewne znażenie a po części i zniecierpli- 


jodczytu zaprzestał. Natomiast wystawa zwierząt 
idomowych na placu Inwalidów bardzo jest zajmu- 
(jąca. Obejmuje ona rogaciznę, owce, nierogaciznę, 
króliki, a nawet drób, 


w której jest większa część krajów reprezentowa- 
na, jakkolwiek niektóre bardzo niedostatecznie. I 
tak z Anstrji tylko owce, z dóbr br. Romaszkana 
z Horodenki zwracają powszechną uwagę. Wystaw- 
ca nzyskał za nie najwyższę nagrodę, tj. złoty me- 
dal i 500 franków, Szczególnie zajmującą jest wy- 
stawa bydła rasy francuzkiej, szezególnie urządze- 
nie jej gastowne i praktyczne. Niezaprzeczenie nie 
było nigdzie dotąd wystawy zwierząt w takich 
rozmiarach, na której znajduje się 1700 sztak 
bydła, 825 owiec, 381 nierogacizny a 2668 sztak 
drobiu i królików, Wielka wystawa koni odbędzie 
się we września. 


TOIRZTAMY Gaz. Nar. | ostai. wiadomości 5o70? 20 Przypuzezenia Grecji, przygo- 


Według informacji dzienników angielskich 
sprawa rumuńskiej Bessarabii weszła teraz w 
taką fazę, iż Anglia proponuje, aby Rumunia 
odstąpiła Moskwie Bessarabię, Moskwa zaś aby 
znalazła dla Rumunii pokrycie w sumie rocznej 
3 milionów franków, to jest tyle ile Rumunia 


miała dochodu z Bessarabii. Nadto Rumunia do-fna ko 
która zdaniem rzeczoznawców | > : ' 
nietylko na razie nie będzie jej Żadnych przy- i apewne jutro na kongresie poruszone, 
ale nadto pociągnie jeszcze; 


stanie Dobruczę, 


nosiła dochodów, 
znaczne wydatki. Rumuńscy delegaci nie chcą 
przystać na tę transakcję i oświadczyli podobno, 
że gdy zupełnie stracą nadzieję wygrania spra- 
wy, cpuszezą Berlin i 
będą swej ziemi. 


W dziennikach moskiewskich od paru dni 
wystąpiła na jaw jakaś dzika i gwałtowna nie- 
nawiść do Niemiec. Do ekwilibrystycznych eks- 
perymentów prasy moskiewskiej jesteśmy przy- 
zwyczajeni i dlatego nie przywiązujemy nigd 
do nich wielkiej wagi. Ale uderzają nas one je- 
dnak gdy dotykają podstaw polityki moskiew- 
skiej jak w danym wypadku, gdy nadwerężają 
tradycję stuletnią dworu petersburgskiego. Po- 
słachajmy bowiem co mówi o Niemcach dzisiej- 
szy Russkij Mir: 

„Rola piastowana niegdyś przez Napoleona 
III. przeszła do rządu niemieckiego i razem z 
nią dostał on, niejako w dziedzictwie, wewnę- 
trzne niepokoje i zamięszania dragiego cesar- 
stwa. Dzieło wytworzone krwią i żelazem, wy- 
daje sig że jest silnem, dopóki je podtrzymuje 
krew i żelazo — ale może być, że okaże się 
zbudowanem na piasku, jak tylko przejdą czasy 
burzliwe i nastanie zwykłe, pozbawione wszel- 
kich miraży, powszednie życie. Groźny gmach, 
którego pierwszy fundament wzniesiony był na 
krwi nieszczęśliwej Danii, na ruinach Diipel- 
skich i Alsenu, okazuje już głębokie rysy, z po 
za których występuje moralny upadek i bezsil- 
ność wewnętrzna potężnego utworu ostatnich 
dziesięciu lat. Niemcy zniszczyły budynek wznie- 
Slony przez Napoleona III i wybudowały na to 
miejsce inny u siebie, na ten sam wzór. Czy 
utwór niemiecki trwalszym będzie od francuskie- 
go? oto kwestja, która budzi mnóstwo wątpli- 
wości nawet w bezwarunkowych zwolennikach 
dotychezasowej polityki Bismarka i Niemiec. — 
Włożenie jednakowego pruskiego hełmu na gło- 
wy Bawarów i Sasów, Hanowerczyków i Wir- 
temberczyków nie stanowi jeszcze istotnego spo- 
jenia tych narodowości ze sobą — podobnie jak 
prześladowanie klerykałów i księży katolickich 
nie podniosło siły protestantyzmu i ducha reli- 
gijnego w narodzie.* 

W innem miejscu tenże dziennik mówi: 

„Niemcy prezydująće uroczystemu zjazdowi 
europejskiemu, zajęte Są wyłącznie prawie wła- 
snemi, domowemi sprawami, których stan wcale 
nie jest świetny. Cesarstwo Niemieckie znajduje 
się obecnie w jakimś dziwnym, przechodnim sta- 
nie, przypominającym mimowolnie bezkrólewie i 
anarchią, Gościnni Niemcy czują się na prawdę 
chorymi — a mimo to mimowoli muszą przyjmo- 
wać wezwanych gości europejskich a nawet prze- 
wodniczyć ich debatom z powodu obcej Niemcom 
sprawy wschodniej. Goście ze swej strony, przy- 
najmniej niektórzy z nich, będą dla zachowania 
przyzwoitości, unikać wzajemnych sporów i ro- 
bić wedle możności ustępstwa pokojowe na ko- 
rzyść najburzliwszych członków zgromadzenia. 
W rezultacie Anglicy i  Austrjacy otrzymają 
wszystko co będą chcieli, byleby zachowany był 
pokój w Europie w ogólności i w Niemczech w 
szczególności. Nie ulega wątpliwości, że lord Be- 
aconsfield skorzysta z obecnego nastroju w Ber- 
linie 1 między niektórymi członkami kongresu, 
dla osiągnięcia swych wyłącznych celów na 
Wschodzie — również niewątpliwem jest, że bę- 
dzie miał wiernego pomocnika i sprzymierzeńca 
w osobie hr. Andrassy. Należy spodziewać się, 
że i z naszej strony przedsięwzięto odpowiednie 
środki dla utrzymania przynajmniej główniejszych 
zarysów zawartego przez nas sanstefańskiego 
pokoju.“ 


Wiedeń 17. czerwca. „Polit. Corr.“ 
¡na podstawie doniesień z Berlina streszcza 
|austrjacką politykę na Kongresie w tem, że 
„przewodniczącą jej zasadą jest utworzenie 
na półwyspie Bałkańskim takich stosunków, 
któreby zakłócające pokój przesilenia przynaj- 
|mniej na dłuższy czas powstrzymać zdołały. 
iTo zaś da się tylko wtedy osiągnąć, jeżeli 
,wszystko to, co Turcji na półwyspie Bał- 
ikańskim pozostaje, takie otrzyma rękojmie 


) 


A 


to albo nadzieje ich pomyślnego rezultatu 


a wszystko w najróżnoro. | Mogłyby się łatwo spełnić, albo też ich usi- 
dniejszych rasach. Jestto wystawa międzynarodowa, |łowania stać się szkopułem dla kongresu. 


otrzymali wczoraj od ministra pewnego wiel- 


4 


jtakim razie przyjąć mogą, jeżeli nie będzie 


„interpelację Montego (Dalmatyńca) z powodu 
* a ,zamordowania 
z bronią w ręku bronić i 


¡jak najenergiczniejsze kroki dla otrzymania 


| Minister oświaty odpowiedział- na interpela- 


cy żywotność i siłę odporu, mogło nadał dnak niewyczerpujące, a zatem niedokładne. 
istnieć. Wykluczoną zaś jest wszelka myśl, Skoro to „będzie możebnem, rząd politykę 
odżywienia tego wszystkiego, co się w pań-|swoją wyjaśni. 


stwie tureckiem okazało spróchniałem, od 


Kotar 17. czerwca. Do „Polit. Cor.“ 


niego się odłączyło, lub też z powodu we-;donoszą, że 300 albańskich baszybożuków 
wnętrznego rozluzowania się odpadnięciem napadło 15. czerwca rano na Czarnogórców 


grozi. W przeważnej zgodności z austrjacką 
pozostaje angielska polityka kongresowa. Po- 
gadanki przedwstępne w kwestji bułgar- 
skiej, która prawdopodobnie dzisiaj pod dy- | 
skusję przyjdzie, miały w kilku głównych, 
punktach znaczne trudności pozostawić, mi- 
mo że o porozumieniu wątpić nie można. 
Sprawa fortec bułgarskich może z po- 
wodu uporu tureckiego przeciw opuszczeniu 
Warny i Szumłi stać się drażliwą. Turcy 
tworzą podobno na kongresie silny żywioł agi- 
tacyjny i spodziewają się, że przy sprzyjają- 
cej sytuacji wojskowej i będąc w posiada- 
niu fortec, które widocznie tylko po najza- 
ciętszym oporze wydać zamyślają, zdołą- 
ją przy ostatecznem ukonstytuowaniu Buł- 
garji nadać jej formę w duchu zwierzchnice- 


carstw a mianowicie Anglii, liczyć mogli, 


Z państw pozakongresowych tylko Ru- 
munia domagała się przypuszczenia na kon- 
gres, czego do wczoraj nie załatwiono i wi- 
doki też sukcesu nie są pomyślne. Rumuni 


kiego mocarstwa zapewnienie, że załatwie- 
nie kwestji hessarabskiej w przeciwnym ich 
Życzeniu duchu, bynajmniej nie jest pewnem. 

Risticz zaniechał już myśl starania się 
10 formalne przypuszczenie Serbji na kongres 
1 ograniczy się na przedłożeniu memorjału. 
Deliannis wyglądając rozstrzygnienia kon- 


towuje tymczasem memorjał. Delegaci greccy 
oświadczają, iż to przypuszczenie tylko w 


| ograniczone tylko na pewien okres kongre- 
jsu, w którym kwestja grecka rozbieraną bę- 
dzie. Turecko-czarnogórskie zajście wywarło 
ngresie niepomyślne wrażenie i będzie 


Wiedeń 17. czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów minister - prezydent Auersperg, na 


kilku Dalmatyńców przez 
Turków, odpowiada, że rząd poczynił już 


„zupełnego zadosyćuczynienia. Na interpela- 
|cję Szroma tyczącą się pozbawienia konsen- 
tSów na sprzedaż dziennika „Moravska Or- 
'lice* minister-prezydent oświadcza, iż po 
„zbawienie to nastąpiło w skutku artykułów, 
i mieszczących w sobie zbrodnię zdrady stanu. 


(cie Fuxa, tyczącą się exkomunacji proboszcza 
;Knerzingera przez biskupa z Linzu, iź w 
‘tej sprawie śledztwo zaniechanem zostało z 
braku czynu karygodnego; Knerzinger je- 
szcze wtedy nie był wystąpił z kościoła 
katolickiego, a przeto biskup miał prawo 
działać wobec niego co mu z urzędu wypa- 
+ dało. 

Izba przekazała przedłożenie rządowe 
względem zwrotu zaliczek udzielonych dla 
dotkniętych powodzią w Czechach, w pierw- 
szem czytaniu do komisji budżetowej. Pro- 
jekt ustawy tyczącej się nabycia kolei dol- 
no-austrjackich i południowo - zachodnich, 
przyjęty w trzeciem czytaniu 110 głosami 
przeciw 84. 

Dalej przyjęła Izba rezolucję, aby podczas 
żniw ile możności dawano urlopy żołnierzom; 
tudzieź wnioski komisji co do ustaw prze- 
ciw zarazom bydła. Komisja wniosła: zam- 
knięcie i nadal granicy od Moskwy i Ru- 
munii ; Ścisłe i energiczne sprawowanie kon- 
tumacji, wreszcie poczynienie kroków wzglę- 
dem otwarcia granicy przez rząd nie- 
miecki, 

„Ustawę wstępną do ustaw agodowych 
przyjęto i w trzeciem czytaniu. 


Następne posiedzenie będzie pisemnie 
naznaczone. 


„Wiedeń 18. czerwca. „Wiener Ztg.* 

dzisiejsza ogłasza ustawę finansową o bud- 
żecie spraw wspólnych, 
.. Berlin 17. czerwca. Posiedzenie dzi- 
siejsze kongresu rozpoczęło się o godz. 2 i 
trwało prawie do 5. Delegaci byli w czar- 
nym stroju. Wielki tłum ludzi przypatrywał 
się jak delegaci zajeżdżali. Gorczakow był 
obecny na posiedzeniu. „Norddeutsche Alig. 
Ztg.' wskazując na uchwałę członków kon- 
gresu zachowywania tajemnicy radzi nie do- 
wierzać najzupełniej doniesieniom  dzienni- 
ków co do rozpraw kongresowych. 

Berlin 18. czerwca, Kongres po 2!/ 
godzinnej rozprawie przyjął zaproponowany 
przez Bismarka regulaminu dla obrad swo- 
ich. Do traktowania sprawy bułgarskiej je- 
szcze nie przyszło. Zastanawiano się jedy- 
nie nad przypuszczeniem Grecji do kon- 
gresu, 1 dyskusja została odłożoną. Donie- 
sienie o zamiarze Porty ustąpienia z kon- 
gresu, gdyby postanowiono autonomię dla 
prowincji, niewyszczególnionych w traktacie 
sanstefańskim, wzbudza senzację w sferach 
kongresowych. 

Londyn 16. czerwca., W Izbie lor-j 
dów Richmond odpowiadając na przemówie- 
nie Granvilla, mówi: memorandum ogłoszone 
zostało w dzienniku „Globe“ przez osobę, 
dla której poufne akta są przystępne. Ze 
strony rządu nikt nie miał upoważnienia do 


pod Ublą, którzy przeszedłszy wkrótce w 
zaczepne, 30 do 40 Albańczyków do nie- 
woli wzięli. Ma być ustanowiona mieszana 
komisja śledcza. Czarnogórcy otrzymali po- 
siłków 4 bataliony. Wypadek ten zdaje się 
nie pociągnie dalszych następstw. 


EnnEL 


TT REN edo A, m. 


Przyjechali dnia 18. czerwca 1878. 
HOTEL ZORŻA: F. hr. Potaliecki z Glinian, 
C. Tettaa z Drezna. R. Morawski z Sarnek. A. 
Rodic z Płotycz. 
HOTEL LANGA: O. Faltis z Pragi. 
HOTEL ANGIELSKI: M. hr. Rey z Przesła- 
wie. W. Magnaski z Warszawy. H. Treter z Laszek. 
HOTEL WARSZAWSKI: W. Nowakowski © 
Skomoroch. J. Wiśniewski z Ciemierzyfca. 
HOTEL KUHNA: J. Carewicz z Przemyśla. 
W. Maniczek z Węgier. J. Polakieowicz z Sambora. 


Lwów, z Izby handlowej, 18. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego). 


Kolej galic. Karcia Ludwika 254 — 257 -- 
„  Lwowsko - Czern. - Jasska 122 50 124 50 
Banku hip. galic. po 200 złr. . 249 — 252 — 
„ red. galic. po 200 złr. 220 ---- 224 — 


II. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 84 80 85 60 
» s z A ` 79 50 8050 
J x n 5 „ okres, 84 80 356 60 

Banku hipot, galic. 6 pret. . . 8950 90 30 

Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret, . 8950 91 50 

IL Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 9180 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 86 25 87 15 

Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 89 — 9075 

Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 60 
$ „ Stanisławowa . . 20 -- 23 — 

V. Monety. 
Dnkat holenderski. . . . . . 542 652 
cesarski , ; 546 557 

Napoleondor . . . . « . 934 9 48 
Półimperjał rosyjski . . . . | 954 970 
Bubel rosyjski srebrny . . . . 174 184 

5 papierowy X 120 122 

100 marek niemieckich . 57 50 58 50 

Srebro . . « « « . « . . 102 — 104 50 

Kupony w srębrze . . 102 — 104 25 
AIRESE EBAY" I U ZEWN TT JE" TRAKT 

KURS GIEŁDY WIEDENSKIE.. 


WIEDEŃ 17. czerwca 1878 
godzina 2 minut 20. pe południu, 
Losy kredytowe 164 50 Węgier, kred, 22425 
Akcje. fran -anst, — —, Anglo-austr, 113 


Unionsbank 61 75 Kolej Kar. Lud. 255 — 
Nordbahn 217.25. Kolej Poładn. 7875 
Kolej Alföld. 12050. Kolej Elżbiety 17650 


Kolej Lw.-czer. 123.50 
Raudolfsbahn BLSNIE 
Weg. obl. p. w zł. 64 50. 
Losy zr. 1864 139 —, 


Weg. Nordoatb. 116 — 
Węg. Ostbahn 
Galic. indemniz, 86 — 
Kolej siedmiog. 109.73 


Verkehrsbank 10% —. Losy tureckie 2725 
Weg. galic. kolej 84 50 Kolej Państw. 261 — 
Bankverein 94,—. Losy węgier. 79.25 


Kolej Albrechta Marki niemieckie 57 85 
Rosyjski rubel papier.1.21. Renta węgierska —, — 
Usposobienie: utrzymuje się. 

Wiedeń d. 18. czerwca, 
godzina 10 minnt 45 przed południem. 


Akcje kredytowe 242.-— Anglo - anstrjackie 112.75 
Kolei Kar. Lud. 255. — Kolej Południowa 


Unionsbank 67.50 _ Napoleonder . 9.37— 
Usposobienie : spokojne, 
Berlin d. 17. czerwca, 
Russ, Bankn. . 209.25 Credit Actien . . 420.— 
Lombarden 13.750  Galizier . . . 110.— 


Rumónier 34.70  Oesterr. Banknot. 171.— 
Usposobienie : silne. 

Wasa galic. Tow. kredytowege. 
3 | Kupuje. Sprzedaję. 
97, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 85 — 85 50 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 79 75 80 50 


Lwów d. 18 czerwca 1878. 
CRIT STEERS 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 win. 23 przed północą 
(pociąg pospieszny); 0 godz. 4 m. 6% rano A 
osobowy), 0 godz. 4 minut 59 po południa (pocigg 


mięszany). 
DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 


DO ODW po oa. d god. 5 
: (z wn WOre8): o 
i e TEN o zał 11 min. 4 


min. 57 rano, (pociag 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po- 
ładnie id mięszany ). 

DO CZERNIOWIKCO: o godzinie 7. minut 5 rane (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 s południa (po- 


ciag R 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór. 
Przychodzę do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 42 rano (pociąg po- 
apieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed poładniem (pociąg mięszany); 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamoznj: o go- 
dzinie 3 minat 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołndniu (pociąg mięszany). 
Z PODWOŁOCZYSK: Galica: lwowski główny): 0 
zinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m, 59 
po poładnin (pocigg mięszany). 
Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 10 minnt 15. wieczór (po- 
ciąg pospieszny); O godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię- 
szany): 0 godz. 8 m. 10 popołndnin (pocięg mięszany.) 


NADESŁANE. 
Do wynajęcia od I. lipca b. r. 
przy ulicy Ormiańskiej pod 1. 29. 

Dwa frontowe pokoje z kuchnią, 
piwniea i strychem na I. piętrze. 
Dwa frontowe pskoje z kuchnią, 


piwnicą i strychcm na Il. piętrze. 
Bliższą wiadomość udzieli administrator domn. 


Uwiadamiam niniejszem Szanowną Pabliczność, 
że we wszystkich księgarniach przyjmuje się prenume- 
rata na dzieło zmarłego arev bi skupa z Reims 
Ma. V. R. Landriota p. t. „Grzechy mowy.“ W 
drodze prenumeracyjnej kosztuja egzemplarz 1 złr. 50 


ct. poczem kosztować będzie w handlu księgarskim 
2 zin w. a, 


publikowania tych aktów. Memorandum toi 


i 


zł. 400.000, 200.000 


| Do wygrania! 


1 lipca 


400.000 zł. 


na promesę losów kredyto- 


| chora znajdująca sięj 

OSOBA w bardzo A | 
/położeniu, w imię chrześcijańskiego miło- 
„sierdzia, uprasza o pomoc na ręce Admi- 
nistracji „Gazety Narodowej.* 


) ją 
do mabycia lub też zađzierza- 
‘wienia, oddalony cztery mile od Lwo- 


l Do wynajęcia od sierpnia 1878 w 
domu pod l. 2v rynek (we Lwowie) 


POMIESZKANIE 


jna 2giem piętrze, składające się z 5 po. 
„kojów, przedpokoju i knchni z przynale- 
żną piwnicą i strychem. 

Bliższą wiadomość powziąść mo 
žna w handlu Mich. Dymeta. 2659 1—6 


| zæ Do kąpieli-=x 


poleca 


Karol Grachol 


hande! Płócien we Lwowie 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 


w Drohebyczu, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
przyjmuje 


wkładki na książeczki oszczędności 


Najnowszy katalog 
książek polskich 


oraz spis książek po zniżo- 
mych cemach wyszedł nakładem 
„Księgarni Polskiej* we Lwo- 
wie Ska str 1£0. 

Za nadesłaniem 30 ct. Księgar= 


mia Polska przesyła takowy Wiwa, w dobrej glebie przestrzeni 1700 ich wych, cena 5 zł, AR 155! R y z Ą : 7 A 
franco. 2134 5-12 gów, w tem łąka i las w odpowiednimi Em" Z i F rs o M Arn uh ks także i od osób niebędących czlonkami od 50 et, do 2.000 zł. 
stosunku do potrzeb gospodarskich, dom £|| Na promesę ma. Ło ednia, jw Obwieszczenie dziorawe, z k*puzą, z rękawami za opłatą procentów oŚśm od sta, 
zr link wygodny, ps R 3 cino aozin S Dyrekcyn zal 1184 dla i sznurem sztuka 10i 12 zł. i zavaca takowe wedlug życzenia częściowo lub całkowicie, przezco dajs szer- 
rzeważmię mbrow. A 28 w . a a a aaa a : s 7 4 . : . n 
g biurze Wie miacemstda. Kas Losy Towarzystwa gimnasty- S|eiemnych we Lwowie podaje ni- Prześcieradła z takiej materji szej Publiczności sposobuGść korzystnego i pewuego umieszczenia swoich 
bata we Lwowie. 21.09 7 8 lo|| ezmego „Sokół“, dochód przezna- ||-_|niejszem do pub.icznej wiadomości, iż opró- tureckie , oszczędności, 
d EE R W E —— A Poj pode Sa a e. TAA bezpłatne w fun- sanemt. długi a I szer. zł. 5.50 Procenta obliczają się co pól roku a to z końcem miesięcy czerwca i 
Oficjalistów prywatnych, mi aa Dea R T n A MES A Pee JE grudnia i wypłacają sią w ciągu m'ezięcy P> stycznia Zu okazaniem ksią- 
Naucz cieli w handlu płócien i herbaty ję ia do zakładu ciemnych pod nastepują- Ręczniki tureckie białe i szare gr Regi” Pui2i0 wi Cenas mtoi, dopisane fbada pidot iapi aia 
2y i domowych, pU Bemi arnan k ‘1 160, 180. tymże oprocentowane, 
$: a 4 Do prośby do podpiranej Dyrekcji wy- T e per PE ar paeen aaa Termin wypowiedzenia wkładek nad 25 do 50 zł. 3 dni 
Giuwe! nantki 1 bony, Fr, Schubutha | Syna stósować się „mającej, należy dołączyć: Pao toe PA <w cj » 50 do 100 , 8 , 
1 1 h ; > 5 a. metr Chrztu z Sudowodoieniem > 
Rzemieślników dworskich, Te Mpa ZA Picodłinia i Galicji lub Bukowiny i ukoń.|fą Majtki do pływania trykotowe od „ 100 do 250 „15 , 
S} żb d oy : . Ba. Losy tylko za nadesła- czonego 10. roku Życia ; 45 ct. do ! zł, szyte z płócien- n 250 do 500 „30 ,„ 
s" [U y pokojowej i kuchennej, niem gotówki wysyłane bywają. b. urzędowy dowód przynaležucści ka z w 80 ct., bardzo wiel- » 500 do 1000 „60 , 
ianó 0 Nnrya diay ne = = | kandydata, lub rodziców jego. ie L zi. 2684 1—6 ą i 
Skład Fortepianów Jana A Sprzedaz dóbr, dzierżawy, zł. 5000, 1000 | He A lnione ac ai ubóstwa K l G h | aa > ip a 4 
ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym Inserat io aA low © m A * d. świadectwo lekarskie ślepoty zupeł- aro rucno Jrekcja. 
domu. Fortepiany, harmonie, i samo- i y i 0 dzienników kra- -~~~ nej i należyce określonej, tudzież zupeł- we LWOWIE Rynek 35 Biuro i kasa w rynku |. 18, otwarte dla interesowanych co dzień przed 
grające szafy z fabryk Streichera, Bö- jowych i zagranicznych, ! nego stanu zdrowia; y i południem cd godziny 9. do 1 2688 1---3 
aa e. Byl egr Oz roc rry. = e. dowód szczepionej, lub naturalnie JJ] zrzczwuawwaawaa A O E e - = 
En S Gobi a Xi ao e” s 1zy paszportów. 2143 71—10 I dą przeliytej ospy ; | A 4 )-6-0-0-0-4 
nach najnmiarkowańszych, at gwa- Ą „se e, LEG f deklarację proszących, przez Wy-| a e b’ SOO 
oE 2184 32—40 Wszystkie to agendy załatwia z naj i: ii dział powiatowy uwierzytelnioną, iż goto-| Asystent fat macji 


większą sumieunością i punktualnością 


Biuro wywiadowcze 


i ogłoszeń 
J, Polińskiego we Lu owie 


i ulica Karola Ludwika l, 7. 


EM 


Š ((Gorżets);: A 


MM Welsh 


Stadt Bór Marie, 

4, (kfeklmariiQ d 

NAN 2 ' ‘Stat 
Na? Lg (Sl 


wi są do odebrania kandydata z zakładu najposznkuja miejsca. Adres W (AA 
żądanie Dyrekcji, gdyby tenże nie zdol- Haute Row? biał ś 4 AA Ge 
nym do wykształcenia się okazał lub ta-i „ać s 
kowe pomyślnie ukończył r hko "== RB $> > 
3 


pomyślnie ukońozył cy. 
nowie nboglch oficjalistów pry. $ Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


watnych narodowości polskiej. | 

Zarazem RARE się, iż kilka in-; 
nych miepłatnych miejsc dla chłop- 7 i 
ców jest opróżnionych, Y których nada- $ ja o 


(EL J 


LAZIENK Iiu 


w Hotelu Europejskim 
przy placu Marjackim l. 4. 


nrządzone z największą elegancja i wygodą, tudzież zaopatrzone 


mae. w WANNY z MARMURU x: 


środki, znanej apteki pod Je- 
leniem w Wiedniu na Kohl- 


:9:$-$-6- 


G 


= utrzymuje ra skladzie w oddziele 


ET D. — — $ wi Sa WE WE Ok ay się 1a asotnym 2057 10 -? z dniem dzisiejszym zostały dla Szan, Pnhliczności otwarte. e 

Li 5) | — aa e — ~ 

PROSZEK DAMSKI NEWRAŁGIE — y= c ei 1—3 f D o : t | . A z pocaworoas Aa a) OE ; RZ: 1 zł. 50 ct. gs 

i ie ni h Oj 42 10, 12, 14 wów dnia 7. Czerwca 187! 5 | NREN apiel w większych wannach na 2 osoby % odpowiednią " 
mae”: zupetnie nie szko: MAO Ee cierpienia nerwowe w jednei Ceny staników 36 Te Ha w Dyrekcza > VOIOWE ap BCZKI ilością ogrzanej bielizny . . . ; 2 zł. — ct. Sy 
dliwy, nadaje w jednej chwili deli- NE ; I Je à 0 zł. a. y ya. j dlością ogrz „AM 3 5 
katna cerę pudełko 50 centów. chwili ustępują po nżycia pigułek anti-ne- C t A a a. ME d o ME Sl homeopatyczne ; Za dziceko niżej lat 10 w towarzystwie osób dorosłych è 
BEER `  Blwraglijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu| UUDCUTE po 6, 8, 10 do 12 zł. | ANA LOKALU e A Te) < $ dopłaca się tylko e i ; 50 et. $ 
Ziółka zgośćcowe Q|w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 28| Przy zamówieniach listowych uprasza się BAP ZMI KALU. 952 a ludzi i dla bydla w płynie i w; 2606 2—3 Zarząd Hotelu Europejskiego. e 


f 
f 


w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy|o przysłanie miary w centymatrach : 1. o- 


ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptec: |bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię- Bióro wywiado wcze 
Julji Witoszyńskiej 


we Lwowie przenosi się z pod 
Nr. 26. po tej samej stronie pod Mr. 
28. -Pü ua dole w Rynkn od 15 
czerwca 1878. 
Ma do polecenia guwernantki rodowite 
Francuzki, wysoko wykształcone, posia 
dające język niemiecki, oraz muzykę na 
fortepinuie, także Niemki z franenskim 
ji angielskim językiem i muzyką do nkoń- 
czenia edukacji, oraz i guwernantki Polki 
z francuskim i niemieckim językiem, Z 
muzyką posiadające chiubne rekomenda- 
cje ze znacznych domów; tudzież bony 
A Polki, Niemki, francuskie panny służące itp. 
l Ma także do poleqenia nauczycieli 
|do wyższych i niższych szkół z muzyką, 
Ąagronomów egzaminowauych, leśniczych 
itp. itp. 

Majątek ziemski w pobliżu 
kolei i cesarskiego gościńca, w pszennej 
iglebie położony, około 1500 morgów prze- 
strzeni mającej, przynoszący przez wy 
puszezenie folwarków, propinacji i mły- 
nów 20000 zł. rocznego dochodu jest do 


z cnaownym skutkiem używane w 
cierpieBiach reamatyzmowych, gość- 
cowych, zapaleniu stawów itp. pole- 
ca się uajsumienniej każdemu cier- ( 
piącemu. Paczka 50 centów. 
Spiritus przeciw molom 
niezbędny i najlepszy środek chro- 
niący futra, suknie, meble it. p. od 
móli. Flaszka 80 ct. 
KADZIDŁO PŁYNNIE 
ESTERHAZEGO 
Kilka kropel puszczonych na gorącą 
płytę, odświeża powietrze w mie- f 
szkaniu wydając najprzyjemniejszą H 
woń. Flakon 80 ct. G 
AROMATYCZNA 


PASTA do zębów 


wypróbowana jako najodpowiedniej- 
szy i najlepszy środek bardzo przy- 

jemnego smakn, do czyszczenia i Œ 
| konserwowania zębów. Słoik zł. 1.20. 


E> Skład dla Galicji 
w aptece Fr. Jamrógiewi- 
cza w Tarnopolu. 


Z 
ziarnkach tak wyrubu własnego, ja- $ 
kot:Ż sprowadzane z Cóthen i Lan- $ 
gensalza; oraz wyduje także po- (Pi 
f jedyncze środki homeopatyczne, 


$ 
(e PENE 5 


wr Heilung S4 
finden geschlechtskrunke Herren und Dawen in der seit vielan Jahren be- 
stehenden Ordinations-Anstalt des emeritirten Secundar-Arztes 


4 => 

Dr GROSS, ; 
Wien, Stadt, Rothenthurmstrasse 11. (eilf) Yis-a-yis der Wollzeile, von p 

9—5 und an Feiertagen You 10—3. - M 
Alle Folgen der Selbstschwachung, Pollutionen, Bamenfiuss, Ueberret- 
zung nud die scheiubar unheilbaren Manneasschwa: hen, die frisch entstande- 
nen (in 8 Tagen) und veralteten Harnróbrenfiisse, Strikturen und Harnblasee- 
Katarrhe, weisser Pluss und Unfruchtbarkcit bei Damen, Hamorrboiden und $ 
die syphilitischen Hau -. Hals-, Nassen- und Knochenkra kbeitan und Ge: 
schwiirre werden radikal und ohne Kerufsstórung geheilt. Mg" Auch brieflich. 


Tak przezorna na wszystkich rzeczach przyroda dała 
nam obok mnóstwa uhorób, także Środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajdnje w Dr. Fryder. Lengiela 
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
$ uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wieln 
4 bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnia 
czasie donosi między innemi także etn. ac. 

c. k. prokurator uniwersytetu i med, Dr. p. 


Prot. Raspi w Wiedniu 


o Dr. Fr. Lengiela balsami brzożowym 


następnie: ,„„Racyonalmie dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej 
płci niezrównanej dobroci i skuteczności. Do szybkiego t zupełnego wygła- 
dzenia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest jedynym.“ 

Po każdorazowem używaniu odpada p.awie nieznacznie łnpieł ze skóry, 
przezco choroby cery, juk : opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny osvowe, liszaje, chorobliwe wygląda- 
jąca cera itp. powoli zupełnie nstęvują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może 
być balsam 0344 przez każdego użytym. 1913 23 - 50 

Cena słoika wraz x opisem użycia zł. 1-50. 


Ce s. 
wyłącznie 


król. 
nprzy w. 


Ekstrakt Orzechowy 


wynalazku A. Maczuskiego v 
Wie miu, wyrabiany jest z ziel- 
vych łupin orzecha włoskiego i farbuje 
najcewniej i najlepiej siwe włosy na 
kolory ; blond, szatyn, ciemno szatyn i 
czarny, bez brudzenia skóry na głowie 
Jako też bielizny. Ekstrakt orzechowy 
jako preparat czysto roslinny, nie za- 
wierający w Bebie żadnych przytnieszek 
metaliczny cb, oprócz zalet, ża ani zdro- 
wiu ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, żo obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb. 


1 filak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 3 zł 


C. k. nadworna fabryka fortepianów 


J. HEITZMANN et SYN 


2187 12—12% Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebraym orłem.* $ sprzedania za 200.000 zł. Przy hipotece : , 
A 5 A amen Zostaje 100.000 zł. Tow. kred. ziem. ń A Dana ydorzechowcj asg p 
SITP uT=ToTtHOT<TaT=| F F a a E flakon olejku orzechowego 23 WE WIEDNIU 
pół flakonu olejku orzechowego 1% 


poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony 
Skład fortepianów 1 pianinów 


rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa- 
nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Haudlarze 
fortepianów dostają odpowiedni rabat. a 

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, 
Rothenthurmstrasse 14., od 1. maja Stadt, Gra- 
ben 15. — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Haaptstrasse 60. 
Fidia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15. 

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystkich wystawach 
medale i wyszczepólnienia.* 2268 24-24 


Folwark do sprzedania 


a raczej do wydzierzawienia | 
207 morgów korpus tabnlarny, 90 mor- 
gów pola, 100 morgów lasu Z0letniego i 
17 morgów pod zabudowanie, z pastwi- 
jkiem, z ogrodami, od Przemyśla 3 mile, 
od Birczy */, mili. Budynki dobre. Dług 
bankowy 1600 zł, podatek około 70 zł. 
z prawom propinacji. Cena 12.000 zł. 
‚Prócz bankn przy gruncie może pozostać; 
„do dwóch tysięcy. 2621 2-3 
Bliższa wiadomość w biórze wywia 
dowczem n J. Witoszyńskiej we Lwowie 
Rynkn Nr. 28. na dole. 


Prawdziwe do nabycia: 
w skladzie perfumeryj 


A. Maczuskiego 

w Wiedniu, Karntnerstrasse 26. 
We Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego. 
7 Leona Sedlaka. 
w apt. K. Mikolascha, 
u Józ. Schwarza Coiffeur. 
u Marcina Millera knpca, 


- v Zyg. Rnekera aptekarza. 
w Krakowie u Wilhelma Fenza. 


alicyjski Bank kredytow 


podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877 
wydaje następujące 


bo 


B n 


AW" 


asygnaty kasowe gf 


5 procentowe za l14-dniowem wypowiedzeniem 
S'ha 30 
6 90 > 
Wszystkie w obiegu będące G'|, procentowe asygnaty ka- 
sowe z 0dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6';, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś © procentowe z 30dniowem wypowie- 

dzeniem po 67, tylko do dnia 1. października 1877. 
Dyrekcja. 


Obwieszczenie. 


ga Ciągnienie l. lipca 1878. =z%g 
PROMESY 
wiedeńskie losy |kredytowelosy 


po 2 zł. 50 ct. i stempel. po 4 zł. 50ct. i stempel. 
Razem 6 zl. 50 et. i stempel. 


Główna wygrana zł. 400.000. 


Wachslergeschaft der Administration 
NEU „MIEROUEB* R 


Wollzeile 13. 
Ch. Cohn. 2072 2—10 
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Galicyjskie Towarzystwo 
kasy zaliczkowej we Lwowie 


przy ul. Halickiej 1. 21. 2122 10—12 
sprzedaje za gotówkę lub na wypłat | © | 


żmiwiarki i kosiarki $ 


różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. 


pama 


- OBBBIIEHIE. 


Dwa pokoje 
z przynależytościami od 1. lipca do na» 
jęcia Nr. 11. na Rarach. 2640 


Kundmachung. 


Die k. k. Militär Verwaltung wird in Ostgalizien 614 
Pferde ałs Tragthiere ankaufen. 

Aus diesem Anlasse wird Nachfolgendes allgemein Verlaut- 
bart: | 

1. In Stryj werden 354 Stuck in der Zeit vom 22. bis 27. 
Juni; 

2. In Sanok 102. Stück am 22. und 23. Juni: 

3. In Sniatyn 158. Stick am 22, 23, 24 und 25 Juni 
angekauft. 

4. Der Durchschnitts- Ankaufspreis pr. Stick beträgt bis 
zu 150 Gulden 6. W. 


I E. arwANYCTpanix BOJCEOBA 3AEYNATh Bb Tazmin BOCTOWHOŃ 4, 
614 zoHeli AKO BBŃPATE TArTAPoBKIXK. 


C. k. Administracja wojskowa zakupi w Galicji wschodniej. 
614 koni jako zwierzeta juczne. 

Podaje się więc do publicznej wiadomości, że zakupione 
będą : 

1. W Stryju 354 sztuk w czasie od 22go da 27go czerwca. 


Zakład kąpielowy 
Administracja: w Paryżu, 22, 
bulevary Montmartre. 


Ilo romy nogas ca J0 oÓm0M BŃĄOMOCTH, INO 3AEYNIEHU ÓJYNYTK | g 


1) Bb Crpiro 354 mMTyEb B% uach ox% 22. 0 27, uepBIiA, 


2. W Sanoku 102 sztuk na dniu 22 i 23 czerwca; 


| 2) Bb CaHoky 102 rTyvkK Ha u0 22. m 23. uepBIĘA, 
3. W Śniatynie 158 sztuk dnia 22, 23, 24 i 25 czerwca b. r. 


3) Br CHarsirk 158 Iąryk* qua 22. 23. 24. M 25. uepBIA C. r. 


18571 6—8 
(Francja departament de Allier) 
Własność rządowa francuska. 
Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 
PORA KĄPIELOWA 
w zakładzie Vichy, .jednym znajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski- 


4. Jako przeciętną cenę kupna za sztukę wyznaczono do; 
150 zł. w. a. 


4) fo nepechuny ubky 3ARYNHA Ob MTYRK BKIZBAWEHO M0 150 
'3ID. B. 4, 


5. Das Minimalmass beträgt 147 cm. (14 Faust) das Mi- 
nimal- Alter ist das vollendete 4 Jahr, das Maximal- Alter ist 
das vollendete 12. Jahr. 

6. Die Pferde miissen die Packung ruhig vertragen, und 
eine Last von circa 140 klg. weiterschaffen können. 

Pferde die als Tragthiere schon verwendet wurden, im Ge- 
birge gezogen sind, krdftige, an steinige Wege gewóhnte Hufe, 
haben, werden vorgeżogen. 

Hengste werden nur im Nothfalle angenommen. Krank-, 
heiten aller Art, sowie fehlerhafte Hufe schliessen jedes Pferd 
von der Assentirung aus, ebenso werden Einäugige Thie- 
re nicht angenommen, 

Alle Pferdebesitzer, Pferdehäudler, sowie die Landbeyölke-] 
rung wird hiemit aufgefordert, sich an die Lieferungen zahl- 


reichst zu betheiligen, und zum Ankauf geeigneten Pferde in Sanok, w dostawie wzięli i przydatnych do kupna koni komisjom asen- 


ciężar około 140 klg. wagi. 


kamienistej drogi przyzwyczajone kopyta, przyzna się pierw-| 


konie jednookie wyłącza się od poboru. 


5. Minimalna miara wynosi 147 cm. (14 piędzi), jako naj- 
niższy wiek uważa się skończonych lat 4, zaś jako najwyższy 
wiek skończonych lat 12. | 
6. Konie winny nieść pakunki spokojnie i módz udźwignąć 

Koniom, które jako zwierzęta juczne były już używane, 
wyhodowane zostały w górach, a przytem posiadają silne i do. 


szeństwo. i 
Ogiery będą zakupione tylko w razie koniecznej potrzeby. 
Konie chorobliwe i mające uszkodzone kopyta, jak również 


Wzywa się przeto wszystkich posiadaczy i handlarzy koni, | 
tudzież ludność kraju, aby ile możności jak najliczniejszy udział 


Stryj und Sniatyn bei den dortigen Assent-Komissionen stellig zu terunkowym w Sanoku, Stryju i Śniatynie dostarczyli. 


machen. 
Lemberg, am 14 Juni 1878. 


-Vom k, k. General-Kommando in Lemberg. 


A m W m ZO OZI! 1 ZE O m_n e =. 


Wydawcy i właściciela: J. Dobrzański | K. Gromen, 


RC 0 WP WORA E TZ MT ZZ ZORDC ŻE OO ZZO OD ATARE AC EE AROWAŻO Ee 1500000 EA i 


Lwów dnia 14 czerwca 1878, 
Z c. k. Jeneralnej Komendy we Lwowie. 


Odpowiedzialny redak'or Jan Dobrzański. 


5) MKRHMAIBHA mpa BHIHOCHTŁ 147cM (14 nageñ), aro HAKHNC- 
imiii B6RŁ YBAKAE CA CKÓRYCHKAX% MÉTESE 4, HańBucmiń xe BÓKK CEÓH- 
qeHHXB IÉTE 12. 

6) Komi noBRHHH BECTH NARYHEK CIIOROŃHO M ÓYTA Bb GOCTOAKIK | 
yHOCHTH TATAPI OEOXO 140 kar. BATH. 

Kony, EOTOpft 10 HomieHa TarapóB* ÓVAK yRE BR TOpaXT YXxKBA- 
HH, A IIPATÓM% CYT 8NODOBA M JO EAMEHKCTHIXK MOPOrb IDKZBAUAGHA , 
O1EPRATK NepIeHBCTBO. 


wania wszelkie dla uleczenia chorób że- 
ladka, wątroby pęcherza, zwiru, cu- 
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc. 
Codzień od 15 maja ńo 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka. 
Czytelnia. — Salon dla Darn. —Salon do gier, 
po konwersacji, do gry w Bilard. i 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy 


ma ATLE 


ERR a aa E 
EOUN 


Orepm ÓyAYTE 3AEYNIEHM TÓABEN BA CIYYDO KOHEUHOH IIOTpEÓKL 
Konm XOpOÓJlKBAK A Ch YMKONECHKMK KONMTAMM, AEK H KONM 
OXHO0EH ÓYAYTE OTE IOÓOPY BHMEINYENA. 


BamBae ca mporoe BC5X6% nochrareneń rone, TOPLYKUKX* HHMK| | 
A NOXKOCTK BD EPAK, IMOÓH NO BOBMORHOCTH AEG HafńÓÓNBNIE 0EA3ÓB% | 


CTOIOCHIH H HDKXATHK 0 IOÓ0py KOHM KOMUCIAWK ACEATEPJHEOBHIM% 
Bb CaHOEy, CTpHIO KH CHsTKIHG TOCTAPUKNA. 


Jesss, qua 14. uepBna 1878, 


towary szmuklerskie, 
frenzlłe i guziki 
| tudzież wszełkie 
potrzeby do damskich konfekcji 


poleca firma fabryczna 
ALEKSANDER BRANDT, 
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8. 
| NB. Szczególną zwrąca się uwagę 
na wielką partje białych i koloro- 
wych koronek do sukien metr 
po 2 ct. 1 wyżej. 1978 3—6 


3% LU. K. EHEDAAŁHOM KOMEHĄbI Bb JIbBOBt. 


Wzory na żądanie franco. 


K dreksrni „CGezety Narodowej" ped rarsądem A. Skęrla 


